Sukcesy Ameryki, 


Andersoh (Stany Zjednoczone) okazał się 
najlepszym  dyskobolem mna- obecnej 
olimpjadzie. 


Katastrofa w c 
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Łódź, 


sobota 6 sierpnia 1952 r. 


UNJA TURECKO-GRECKA? 


_ Konstantynopol stolicą federacyjnego państwa 


Sensacyjne wynurzenia greckiego generała. 


Ateny, 6 sierpnia. Szef rewolucji z 
1922 roku, generał Plastiras, wpływo” 
wy leader republikańskich oficerów Z 
armji greckiej, w trakcie deklaracyj, ja- 
kie poczynił w Volos, podkreślił znacze 
nie i szczerość stosunków turecko-grec" 
kich i sprecyzował, że stosunki te są 
zupelnie dojrzałe do rozwinięcia się w 
przyszłości z pomocą dobrej woli, któ- 
rą można łatwo stwierdzić z obu zain- 
teresowanych stron, i to do tego stop- 


nia, że można nawet przypuszczać wl” 
ltej podwójnej republiki. 


bliskiej przyszłości 


możliwość fuzji obu państw 


— Turcji i Grecji — w republikę fede" | zostałyby zniesione 


racyjną z Stambułem jako stolicą. 
Deklaracja ta wywarła olbrzymie 
wrażenie w Konstantynopolu, które jest 
jeszcze jednym sprawdzianem serdecz- 
nych stosunków tureckorgreckich- 
Powyższa ewentualność była: już 0- 
mawiano między Venizelosem a Isme- 
tem-paszą. 
Ateny i Ankara pozostałyby 
stolicami regionalnemi 


dwoma państwami 
granice polityczne 
i celne. Oba kraje zachowałyby od- 
dzielne organizacje państwowe. 

Rada federacyjna 
obradowałaby w Stambule. 

Oba kraje wysvłałvby zagranicę 
wspólnych przedstawicieli dyplomatycz 
nych, wzorując się na dawnym przy- 
kładzie Austro-Węgier oraz Szwecji i 
Norwegji. Zniesienie zaś tego dualizmu 
mogłoby nastąpić przez decyzję 3/4 gło- 
sów w parlamentach narodowych. 


Pomiędzy temi 


'Zażarta walka o pierwsze miejsce. 


Dramatyczny bieg na 5,000 metrów. 


Protest Ameryki przeciwko Finnowi. 


Los Angeles, 6 sierpnia, W finale bie- 
gu na 5.000 metrów zwyciężył Lehtin- 
nen (Finlandja) w czasie 14 minut 30 se- 
kund, 


zeluści kopalni. 


Jeden górnik zabity — dwóch rannych. 


Katowice, 6 sierpnia. Wczoraj na ko- 
bałni „Wolfgang - Wawel” w Rudzie Ślą 
A lej wydarzyła się wielka katastrofa. 
ki Mianowicie na chodniku na poziomie 

0 metrów ze stropu 
odpadło 12 tonn węgla. 
Masy te zabiły górniku Jana Weinholda i 


i Rudolfa Ochmana z Rudy Śląskiej. Cięż 
ko ranny Fronczek przewieziony został do 
szpitala Spółki Brackiej w Rudzie. Ochma- 
na po zaopatrzeniu przez lekurza odstawio- 
no do domu, 

Na miejsce katastrofy wyjechał naczel 
nik urzędu górniczego z Król Huty, który 


więżko raniły górników Alojzego Fronczeka | prowadzi w tej sprawie dochodzenia. 


Niesamowite sceny w głuchej wsi. 


Straszna zemsta sponiewieranej dziewczyny 


|| Częstochowa, 6 sierpnia. We wsi Rẹ- 
dziny pod Częstochową 
dniu wczorajszym dramat miłosny, którego 
podłoże przypomina średniowiecze. 


Wawrzakówna pół przytomna ze wsty 


rozegrał się w | du, postanowiła zemścić sie 


na sprawcy swego nieszcześcia; 


wieczorem uzbrojona w nóż. wkradła się 


Ote 23-letnia Genowefa  Wawrzak, | do stodoły, gdzie pijany przyjaciel spał ka 


córka zamożnych gospodarzy, 

ed 6-ciu laty 26-letniego Konstantego 
Kitale. Kiedy Kitala powrócił z wojska 
do domu, Wawrzakówna przebywała u 
niego całemi dniami, pomimo niebywałych 
awantur, jakie urządzali jei rodzice, obu- 
rzeni tem, że Kitala 


i nie wspomina nawel o ożenku. 


Onegdaj w nocy dziewczyna uciekła z 
domu do stodoły Kitali, gdzie młodzi u-. 
rządzili sobie libację, trwająca bez prze- 
wy 24 godziny. Z.aniepokojeni zniknię- 
ciem córki rodzice, wszczęli poszukiwania 


| dopiero przy pomocy sasiadów „nakrylić | 


gruchajaca parkę. IRozesrała sie niesamo- | 
wita swą grozą scena. Oto tłum wieśnia- 
Xów wycięgnał nieszczęśliwa dziewczynę 
ze stodoły i przy akombaniarriencie wrzas- 
ków kobiet, i trzasku kamieni przeprowa- 
dzono Genowefę przez wieś, nie szczędzac 
jej szyderstw i bicia. 


poznała | miennym snem 


f przecięła mu dwukrotnie 
gardło a gdy oprzytomniały z bółu mężczy 
zna usiłował ją obezwładnić, oszalała zem 
stą kobieta 
odcięła mu dosłownie rece, 

zadajac szereg cięć nożem. Kitale w stanie 

eznadziejnym przewieziono do szpitala 
w Czestochowie, za zbiegła Wawrzaków- 
na policja wszczęła energiczny pościg. 


a> 
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` Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8,88, w płaceniu 8,.87; dolar złoty w żą- 
daniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt angie|- 
ski w żądaniu 31,60, w płaceniu 31.50, ru- 
bel złoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.72, 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35,10, w płaceniu 35.00. 


P. Charles Dewey w Warszawie. 


i 


1 


nr 


Dawny doradca finansowy rządn i członek Rady Banku Polskiego p. Charles De- 


wey (x) przybył wraz z małjonką (xx) 
dz. Wróblewski, prezes Banku Polskiego 


do Warszawy. Na dworcu powitali go: 
(1), p. Kotnowski, prezes Izby Huadlowej 


Polsko - amerykańskiej (2), p. Flack, char gé'd' affaires Stanów Zjednoczonych (3), 


oraz grono przyjaciół Wizyta p, Dewty'a 


mą charakter prywatny, 


drugim był Hill (Stany Zjednoczone) 
o dłoń, 
trzecie miejsce zajął Wirtannen (Finlan. 
dja), czwarte Salidan (Nowa Zelandja), 
piąte Lindgren (Szwecja), szóste Syhring 
(Niemcy). 
Konkurencja ta miała przebieg drama 
tyczny. lehtinnen kilkakrotnie 
zabiegał drogę Hillowi, 
co wywołało burzę protestów na trybu- 
nach publiczności. Hill był faworytem 
publiczności amerykańskiej, a Lehtinnen 
używał wszelkich dopuszczalnych krucz- 
ków, aby swego groźnego konkurenta 
zmęczyć 
i nie dopuścić w finiszu na pierwsze 
miejsce. Nawet w ostatniej chwili tuż 
przed przerwaniem taśmy obaj lekko- 


atleci dzcził się 4 
z sie. NAPED 
Amerykańska drużyna wniosła protest do 
kolegium sędziowskiego, uważając, że 
Lehtinnen powinien być zdyskwalifiko- 
wanym. a pierwsze miejsce należy przy- 
znać Hillowi, 
Sędziowie wstrzymał; sie 
|z wydaniem orzeczenia, aż do chwili wy- 
| wołania filmu. 
| maitemi zdjęciami filmu, które stwierdziły, 
(że wprawdzie Lethinnen nie zachowywał 
się „fair? w stosunku do swego rywala, ale 
nie przekroczył dopuszczalnych ram tak- 
tycznych, kolegium wkońcu 
przyznało mu złoto medal. 
ecyzja ta wywołała burze wśród czę 
ści widzów, którzy powitali ją sykami i 
gwizdami. ha 
Ekipa amerykańska zamierza w tej 
sprawie apelować do najwyższej instancji 
| sportowej. 


ZWYCIĘSTWO JABONJI W TRÓJ- 
SKOKU 


W Amsterdamie Japończyk Oda zdo- 
był złoty medal olimpijski w trójskoku 
wynikiem 15,21. Rodak jego Numba sko- 
ALAE REEE E EET TTY ZOZ NT ECE ETTER 


- Zmiana w rządzie 
Stanów Zjednoczonych. 


(po lewej stronie) został mianowany ame- 
rykańskim ministrem handlu, xù% miejsce 


| 
pie samochodowy Roy Chapin 
| R. O. Liłnonta (po prawej stronie). 


czył wówczas 15.01 i zajął czwarte miej- 
sce. Od tego czasu jednak Nambu po- 
czynił znaczne postępy i w jego : 
znajduje się obecnie światowy rekord 
w skoku w dal, który 

wynosi 7.98, 
W Los Angeles zajął on w tej konkuren- 
cji trzecie miejsce, natomiast w trójsko- 
ku zajął pierwsze wynikiem 15.78, który 
stanowi nowy rekord światowy lepszy 
od dotychczasowego, należącego do Ody, 
o 20 cm. 

Wyniki: 1) Nambu (Japonja) 15.78, 
rekord światowy: 2) Swenson (Szwecja) 
15,30,3) Oshima  (Japonja) 15.18 4) 
Fitzgerald (Irlandja) 1501: 5) Peters 
(Holandja) 14.93, 6) Tierth (USA) 14.80. 
TRZY ZWYCIESTWA FINNÓW. 

Los Angeles, 6 sier Niebywały 
sukces uzyskali Finn "rzucie oszcze- 
pem zajsnujac 

wszystkie trzu pierwsze miefsca. 
Złotv medal olimpiiski zdoby mistrz świa- 
ta Mati Jórvinen, który już w 


na następnie nawet 72.71, stwarzając no- 
wy wspaniały rekord olimpijski. Czwarte 


Po zapoznaniu sie z roz- miejsce zajał Niemiec Weiman. a dwa o-| 72.71 
statnie przedstawiciele Stanów Ziednoczo | Penttilä (Finlandja), 43 Y 


inych. 


Wyniki: 1) Mati Järvinen (Finlandja) | cil 


Osiemnasta rocznica 


Uroczystości jubileuszowe w Oleandrach krakowskich, 


Kraków, 6 sierpnia. Ku uczczeniu o- 
siemnastej rocznicy wymarszu 
Pierwszej Kadrowej 
z Oleandrów odbyło się wczoraj uro- 
czyste nabożeństwo w 


dziekana Zapałę. Wzięli w niem udział 
m. in. wicewojewoda Bilek, pułkownik 
Mond, jako przedstawiciel DOK. puł- 
kowanik Bogusz, komendant Zw. Strze- 


ieckiego ppłk. Rusin, oraz liczni przed- | 7 A 


stawiciele stowarzyszeń i społeczeń- 
stwa, 
O godzinie 7 wieczorem rozpoczął 


się przed ratuszem w obecności prezy- 
denta miasta pułkownika  Beliny-Praż- 
mowskiego, oraz  attachees wojsko- 
wych 
capstrzyk orkiestr pułkowych 
: szkolnych. Olbrzymi pochód udał się 
do Oleandrów przed dom im: Marszał- 
ka Piłsudskiego. Na frontonie rzęsiście 
oświetlonego gmachu ustawione było! 
popiersie Marszałka Piłsudskiego. W 
imieniu Marszałka przybył wojewoda 
Kwaśniewski i liczni reprezentanci 
władz wojskowych i cywilnych. Z try- 
buny przemawiał major Naimski, ko- 
mendaut strzelca w Krakowie, który 
odczytał też 
historyczny rozkaz 

Komendanta. Na zakończenie uroczysto- 
ści dr. Załuski wzniósł okrzyk na cześć 


Udaremniony występ włamywacza. 


Stołeczny opryszexk wpadł w ręce prowincjonalnej policji: 
Radomsko, 6 sierpnia. W dniu wczo- | nywacza ujęto ubiegłej nocy podczas usi- 


| pochwycić „niebezpiecznego włamywacza 
warszawskiego niejakiego Stanisława Jało 
wieckiego, który do Radomska przybył na 


szeregu włamań do mieszkań zamożnej- 
szych obywateli radomszczańskich. Mię- 
dzy innemi Jałowiecki obrabował mieszka 
nia pp, Maćkowiaka í Rozenbauma, Wta- 


| rajszym policji radomszczańskiej udało się | fowania nowego włamania. 


Przy włamywaczu znaleziono 
prawdziw arsenał narzędzi, j 
służących do wyłamywania drzwì í otwie 


„gościnne występy” i dokonał już całego | rania skomplikowanych zamków. baterję | W Kassel skonfiskowała polic 


elektryczną i rewolwer. , 
Jałowieckiego osadzono w wiezieniu do 
dyspozycji władz sądowych. . 
M0. 


DIEPTE DE 1, 


pierwszv™ | przed trybunałem stanu w Abo, oskurż 
ała 23 maie < Abo, oskurżor 
rzucie finałowym uzyskał odległość 71.25| o i 


| Najjaśniejszej Rzecz ypospoliteji, prezy- 


7 i kościele św.|kiem Kadrówki“ 
Piotra i Pawła, celebrowane przez ks. ki, który by 


Ceny ogłoszeń: 


Praać bhgian t | bons stroma pr, te w. ma 
| tam dwoma Í lam u także © m, nokrolegi 
ES ge. swzezrówe 15 pr.. stroma O lamów, drabina 


I p m wyrcz, dla poszutcjących prany 10 ge. F 
sajmniojni» ogłorenie 1,9 gr4 dle beseohwt. 1 sl i 
Ogłoszrala twuisterowe » 30 proa. dzaćoj; ozi% 
wonia snyraożcawo | udjkołorewo s 100 pros. dreboj j 
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Miller (St. Zj.) zwyciężył w skoku o tyczce 
osiągając rekord olimpijski 4 m. 31% ce 


F, 


Proces Lappowców, 


Generał Wallenius; były fiński. szef: sztabu 
generalnego stanął wraz ze 11 layowcami 


zamach stanu w miasteczku Móintsilla, 


EEOC FERRAN TB NOTE TT * INDEPEN 
, 2) Sippala (Finlandia) 68.80, 3) 


).53 Bant (USA) CAAD, O pin 
5 artlett A), 64.40. "b 
(USA) 63.20. fe: > 


cy 
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wymarszu Kadrówki. 


denta Mościckiego i Marszałka Piłsud: 
skiego. 

Na czele tegorocznego „Marszu Szłę 
stoi generał Kasprzyc. 
ł pierwszym z oficerów, ja 
cy przed 13 laty przekroczyli ówczesną 
granicę na czele swego oddziału. 


< 


Samochód pancerny 
hitlerowców, 


pancerny hitlerowców, który 
auta ciężarowego. Pod brr 
był pancerz stalowy z « 

niczemi. 


Str. 1^ 


ZoBydgoszczy donoszą; 

Bojanowie Starym znaleziono w torto 
wiską zwłoki 19-letniej Marjanny Adam 
skiej. Sekcja zwłok wykazała, że została 
ona uduszonk a następnie wrzucona do wo 
dy. Jako podejrzany o popełnienie mordu. 
eresztowany został niejaki Oskar Spriuger, 
Niemiec. Zeznaje on, że Adamska usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo, w czem on jej 
chciał przeszkodzić. Twierdzenie to jest 
łednuk wymysłem, gdyż rów, w którym zna 
leziono trupa, posiada zaledwie 

pół metra głębokości. 


A 


Rozpaczliiwy p 
przeciwko powtó 


Ze Lwowt donoszą: 
| © W Przedmieściu pow. Tarnopol, wyda- 

Przył się wypadek który wywołał wielkie wra 
żenie w cnłej tarnopolszczyźnie. Oto gospo 
, darz w Przedmieściu Józef Jachów, ojciec 
kilkorga dzieci, owdowiawszy przed dwo- 
ma miesiącami, postanowił po raz drugi 
- się ożenić. Projektowunemu małżeństwu 
sprzeciwiały się dzieci, a w szczególności 
bardzo energicznie protestował najmłod* 
* OEEEZENEYLETOZESTY TERE OAO DEAETE ESTE KN 


Boliwja przyjęła: propozycję 
Stanów Zjednoczonych. 


La Paz, 6 Sierpnia. Rząd Boliwii 
przyjął z pewnemi zastrzeżeniami pro- 
pozycję Stanów Zjednoczonych w spra” 
wie zastanowienia kroków  nięprzyja- 
ciejskich woboc Paragwaju, 

nie zgadzając się jednak 

na wycofanie swoich wojsk z obsza- 
rów, zajętych przed 1 lipca. Boliwia 0- 
świadczyła, że jest gotowa  zlikwido” 
wać zatarg na drodze pokojowej. 
UECZESZZEE MADCI AC TILT. LTRUSZITI (MO EE UTT TEA 
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Sordon (St. Zjeda.) zwycięzca w skoku 
ga wdal 7 m. 62 cm. Y 


Konstrukt 


sztuezne ręce, nogi, aparaty ortop, wazolkich 


stępułące obuwie na korku, 


Kilińskiego 112. 


or - Ortopedysia 

wykonywa wsze!kie praec, wchodzące w nakres o:topedji 
gorsety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady ortopedyczne 
na pianką stopę (platfus) x kompozyeji aluminjowej i g 
masy. Aparaty własnego wynalazku ma krótsze nogi, za” 
(Można ma mie wkładać 
normalne pantofelki). Pasy rupturowe i brzuszne I t. p. 


Pracownia ortopedyczna 


Jozef Rosenberg 


Nieudana ucieczka mordercy. 


Strzelanina na ulicach Bydgoszczy. 


Morderca podczas przewożenia go do 
aresztu zdołał się wyrwać, mimo iż hył 
skrępowany kajdanami. Wszczęto uttych- 
miast za nim pościg szmochodgn, w czasie 
którego policja ostrzeliwała uciekiniera. 
Strzały jednak chybiły. 

W pewnej chwili zbieg potknął 
i upadł, 


się i 
uderzając głową 

tsk silnie o ziemię. że nie był w stanie pod 

nieść się. Wówczas dopadła go policja i 

przewiozła go zpowrotem do więzienia, 


rotest dziecka 
rnemu ożenkowi. 


szy syn Jachowa LI 
12-letni Michał, 
który nawet odgrażał się że jeżeli ojciec 
weźmie ślub to on popełni samobójstwo. 
Jachów ani też nikt inny, tych gróźb 
nie brał na serjo i ślub Jachowa miał się 
odbyć w najbliższą niedzielę. Tymczasem 
Michał wczoraj znalazłszy gdzieś granat, 
pochodzący z czasów wojny, spowodował 
jego eksplozję w nadziei, że poniesie 
śmierć. Tymezasem chłopak został ciężko 
poraniony tak, żę musiano go przewieźć do 
szpitala w Tarnopolu. Ten  rozpaczliwy 
krok chłopaką w obronie przed macochą 
wywołał silne wrażenie i prawdopodobnie 
ślub jego ojea ulegnie zwłoce. 4 
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Nowy lot przez Atlantyk. 


Now Jork, 6 sierpnia, Lotnik amery 
kański Williams wystartował we czwartek 
wieczorem w towarzystwie lotniczki estoń- 
skiej Kalep x lotniska w N. Jorku do lotu 
transoceanicznego, nie podając jednak do 
kładaego celu podróży, Przypuszczają, że 
zamierza on dotrzeć do Aten. Williams 
przeleciał już ocean Atlantycki w r. 1929. 
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Dzień Legjonów 
w Łodzi. 


Łódź, 6 sierpnia, Uroczystości „Dnia 
Legjonów" w Łodzi, rozpoczną się dzi- 
siaj o godz. 6-ej po południu zbiórkę or- 
pane j b. wojskowych na Placu Da- 

owskiego, skąd nastąpi przemarsz 
na Plac Wolności, gdzie złożony zostanie 
więniec. na pomniku,- Kościuszki, przy- 
czem okiestry odegrają hymn narodowy, 
poczem nastąpią okolicznościowe prze- 
mówienia. 

O godzinie Ti pół wieczór na Placu 
Wolności odbędzie się zjazd sztafet związ- 
ków Legjonistów woj. łódzkiego, które wrę 
czą p. woj. Jaszczołtowi tdres hołdowniczy 
dla Marszałka Piłsudskiego. 


wara masts a 


TEPCIE MUCHY 
rozsądriki chorób. 
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Ku uwadzo Szan 
Pań, Kto życz 
sobie saku a 
towary taniej niż 
wszędzie, nie prze” 
płacając, niech wato 
pi do nowootworzeą 
nogo sklepu 

aszel Mos 
Nawrof' 1a, Polecam 
Meteory, Georgete 
te, artuczne jędwa- 
bie, wełny, Bławaty 
Aksamity, Saty- 

netty, opisk 
Uwaga i ulary 
deseniowe, czysto 
ledwabne ZŁ 5 
metr, Przy moich 


Lystemów 


rtg jaś wydat- 
ach jestem w sta- 
nie konkurować ce» 


Przyjmuje od 9 — 12 i 8 — 7, a w soboty de 3 po poł. $ 
Solidaym i odpowiedzialnym udziela salę kredytu, 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(7) W organie radykalno - lewicowej gru- 
py narodowych + socjalistów, którą urządziła 
secesję partjiHitlera, przywódca opozycji Otto 
Strasser ogłasza rewelacje na temat tajnego 
porozumienia Hitlera z gen. Schleicheren. Po- 
rozumienie to — pisze Otto Strasser — potwier 
dza list przewodniczącego Herren „ Clubu von 
Gleichena, z którego wynika, że rząd Papen — 
Schleicher uzyskał aprobatę Hitlera. Hitler zo- 
bowiązał się nie występować przeciwko rzą- 
dowi Schleichera przez dwa lata, w ciągu: któ- 
rych wyrzeka się bezpośredniej władzy. Fi. 
tler wprowadza jedynie do gabinetu trzech swo- 
ich ludzi w charakterze ministrów. Za to Schlei- 
cher zobowiązał się poprzeć Hitlera na stano- 
wisko prezydenta Rzeszy, W razie zwycię- 
stwa Hitlera w wyborach mtał Papen 1 Schlei 
cher ustąpić, a do władzy mieli przyjść z ramie- 
nia Hitlera ludzie sflnef ręki. 

(—) Gabinet Rzeszy uchwalit na wczorał- 
szem posiedzeniu treść dekretu prezydenta Rze- 
szy, którego celem lest położenie tamy razpę= 
tanemu ostatnio na terenie całej Rzeszy tero- 
rowi politycznemu. 

Według zapowiedzi dekret ten ma być wyda- 
ny w ciązu 18 godzin, o ile do tego czasu nie 
ustaną rozruchy, mordy polityczne ł zamachy. 

Dekret ten wprowadzać ma sądy doraźne i 
karę śmierci ną terurystów. 

Ubiegłej nocy na terenie całych Niemiec 
dokonano znowu szeregu zamachów t aktów 
teroru, 

(—) W Chicago spłonęła olbrzymia rzeźnia 
i składy zboża. Szkody wynoszą zgórą 10 mi- 
lionów dolarów. 

(©) W dniu wczorajszym komuniści usiło- 
wali demonstrować przed gmachem poselstwa 
węgierskiego w Warszawie. Wyblli oni Jedną z 
szyb w gmachu poselstwa. Policja rozproszyła 
demonstrantów, Demonstracja ta, jak się należy 
domyślać stol w związku ze straceniem dwóch 
komumistów na zasadzie wyroku sądu doraź- 
Tego. 

(—) Wczoraj na terenie lotniska wojskowe- 
go w Mokotowie zatrzymano niejakiego Juljana 
Kowalskiego z dwoma aparatami fotograficzne- 
mł, przyczem jeden był ukryty w ubraniu. W 
aparacie znajdowały się klisze ze  zdięciami 
obiektów wojskowych. Zachodzi podejrzenie, 
że Kowalski uprawiał szpiegostwo. Osadzono go 
w więzieniu, ( 

(—) Na odcinku kolejowym Rokłino-Sarny 
do pocłągu Idacego w strone Sarn w odległo- 
éc 2 kilometrów od Rokitna ustłowało wedrzeć 
siłę do wagonu pocztowego 4-ch bandytów z za» 
miarem ograbiona poczty. Przypadkowo jod- 
nak jeden z bandytów utuchomil hamulec an- 
tomatyczy. Pociąg stę zatrzymał. — Naskutek 
alarmu maszynisty nadjechała z Rokitna dre- 
zyna z policją, która rozpoczęła pościy za bane 
dytamu. Po oddaniu kliku strzałów przez por 
ltcję, bandyci zatrzymali się, Zostali on? ujęci 1 
octwiezłeni do Równego. 

"(2)'W Czortkowie odbył stę sąd doraźny 
przedwko Hryczowi Durytrukowi I Mikołajo- 
wi Słobodziowi oskarżonym 0 zbrodnię szpie- 
gostwa na rzecz jednego z państw ościennych, 
Po przeprowadzonej rozprawie obaj oskarżeni 
skazani zostali na karę śmierci przez powlesze- 
nie, Obrońcy odwołali! słę do Pana Prezyden- 
ta z prośbą o ułaskawienie, O godz. 8,30 rano 
nadeszła wiadomość, że Pan Prezydent skorzy- 
stał z prawa łaski tylko w stosunku do Sto- 
bodzia zamieniając mu karę śmierci na doży» 
wotnie więzienie, 

(—) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ro- 
zesłało zawiadomienie o skasowaniu z dniem 


otrzymujesz tylko w naszej fabryce z wiecznym 
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Amerykański obywatel 
zamordował 19-letnią dziewczyne, 


Zagadkowa zbrodnia pod Warszawą, 
Warszawa, 6 sierpnia. Wojewódzkie 
władze śledcze wszczęły dochodzenia w sen 
sacyjnej i zagadkowej sprawie. Do kliniki 
dra Sparaga w Błoniu pod Warszawą przy 
wieziono w nocy 
młodą kobietę ciężko ranną.” 
Po upływie kilku godzin ranna zmarła. 
Jak się okazuje, była to miejscowa miesz 
kankt 1I9.letnia Helena Bielecka. 


nia, które stwierdziły, że spiłwcą tyd 
śmiertelnych ugodzeń był niejaki Moszek 
Belmacher, obywatel amerykański. Przybył 
on przed 4ma tygodniami do Polski. Bgl 
macherą z miejsca aresztowano, Areszjo 
wano również kilku członków z jego rodzi 
ny. Na jukiem tle dokonane zostało mor 
derstwo, jeszcze nie ustalono. Dochodzenie 
w toku. 


. — m m 


BRZYDKO, 1 naa A DBZ EL AT EEEE a OSA O R T ZA 
NIĘ DAJCIE SIĘ OSZUKAC, gdyż tanie I dobre zegarki 


| 


szkłem z 5-slo letolą gwarancją, 
niki. 3.95 fant, 4.99, zagarek kless. ze złota fr. duble 


zegarek kryty s 3-ma kopertami 11.95 6 
fani. 14.95, zegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10,95, budziki stołowe ed zł. 7.50, dewizki „ad 
oraz xegarki lep. gat, po cenach fabrycz* 


dział 


Nie bądźcie lekkomyślni 11! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 


PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


Ponieważ sprawa przedstawiała się har 
dzo zazadkowo, dr. Sparag powiadonił o 
całej sprawie policję. Wszczęto dochodze- 


Nocne porachunki 


Wśród mieszkańców Błonia zagadkowa 
tą, zbrodnia wywołała wielkie wzburzenie, 


ma przedmieściach. 


Kronika Pogotowia Raiunkowego. 


Łódź, 6 sierpnia. W duiu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych przy zbiegu 
uliey Piotrkowskiej i Cegielnianej został 
przejechany przez wóz li-letni Zygmunt 
Jakob, zamieszkały przy ulicy Przędzalnia 
nej 146. Jukob odniósł ogólne obrażenia 
ciała, Pomocy udzielił mu lekarz pogota 
wia ratunkowego. 

Na Polesiu Konstantynowskiem przy uli 
cy SŚrebrzyńskiej został napadnięty przez 
nieznanych sprawców 25letni Alojzy Berg 
man, bezrobotny, zamieszkały przy ulicy 
Leszno 58. Rergman odniósł szereg ran kłu 
tych. Lekarz pogotowia udzielił poszkodo 
wanemu pierwszej pomocy. 

W Zdrowiu, pod Łodzią został napadnię 
ty i pobity przez nieznanych sprawców 39- 
letni Juljusz Perft, dozorca uocny, zamiesz 


ZYCIE PABJANIC. 


kały przy ukcy Okrzei 18. Ofierze tajem 
niczego napadu udzielił penocy lektrz po 
gotowia ratunkowego. 

W dniu wczorajszym w lesie pod Rzgo 
wem znaleziono młodą kobietę ze słabemi 
oznakami życia, Zawezwany lekarz stwier 
dził otrucie esencją octową i po "dzieleniu 
natychmiastowej pomocy, polecił desperat 
kę przewiefć da szpitala. W drodze nieszczę 

śliwa jednak zmumłą, nie odzyskawszy przy 
Í tomności. 

Nieznajomą okąztła się mieszkanka Ło 
dzi 24-letnia Józefa Jędrzejewska, zamiesz 
kała przy ulicy Pożnańskiej 5. 

Zwłoki denntki przewieziono do kostni 
cy miejskiej w Łodzi. Przyczyny rozpaczli 
wego kroku narazie nienstalono, 


Katastrofa samochodowa. 


Samochód u 
Pabjanice, 6 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym samochód osobowy, będący własnością 
Magistratu m. Łodzi, najechał w Pubjani. 
cach na ul. Warszawskiej na stos kamieni 
i uległ powsżnym uszkodzeniom. 
Szofer oraz pasażerowie w liczbie 3 
osób wyszli z kutastrofy bez poważniejszych 
obrażeń cielesnych. — 


STAN ROBÓT PUBLICZNYCH, 
Pabjanice, 6 sierpnia. W połowie czerw 
ca rb. zostały uruchomione w Pabianicach 
roboty publiczne, które prowadzi Magistrat 
m. Pabjanie do chwili obecnej. Z powodu 
KOTA ER Z ZETA AES BRET REES RODOPY MA 


7 b. m. świadectw kwaliiikacyśnych do pasz- 
portów zagranicznych, 

(—) Policja aresztowała w Konstantynowie 
Rajbelta Ottona, Pohla Wilhelma I Witkowskie. 
go Józefa, którzy dopuścili się w lesie wsi Por 
szewice, gminy Qórki Pabłanickiej pow. łaskie- 
go; bestjalskiego zniewolenta 17-letniej Wla- 
dysławy Jarczyk. 

(—) Wczoraj podczas rozprawy ną sal sądu 
okręgowego w Łodzi zmarł nagle w toku zez- 
nawania Salomon Nowiński (Piramowicza 4.) 

(—) Na torze kolejowym linj! idącej z Berli- 
na do granicy polskiej, znaleziono zwłoki kup- 
cą niedawno przybyłego z Ameryki I !adącego 
do rodzinnego miasta Białegostoku — Samueia 
Tallmanna, Dotychczas nte zdołano ustalić czy 
Tałimann padł ofiarą wypadku ł wyleołał z wa- 
gonu czy też padł ofiara napadu rabunkowego. 


Zegarek kiesz, 


ze świec, cyferblatem 5,95 E 


zegarków na miejssu. 
Łódź, Plotrkowaka 116. 


Reklama 
to 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


ul. 6 Sierpnia 2. 


Choroby skórne i weneryczne 
od 8 — 6,30, 2 — 4 i 7.30 — 9 wiegs, 
w nieda, od 10 — 1 p. poł. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr, Mag, 


L.Nitechi 


Choroby skórne, weneryczne i moszopieiowa. 


NAWROT 32, tel. 213-18 


przyjmuje ad 8 — 10 rano | ed 4 — £ wieg 
w niedzielą i święta pá 9%—10 w noł, 


Dra med, 


NEUMARK. 


j skhórme, weneryczne 
ocyopłciowe. 
Np, 5, tel, 170-560 | 


od 6—8 w 
på 10 — 1 p-p 


w nirozieł 


Specjalny dział obuwia ortopedygxnego. 


nami z całem mia- 
stem, 


DOKTOR. 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycunych I moczopłciowych, 
Leczexzie lampą kwarcewą, 


Przyjmuje od qodz, 8—2 I ed 5—9, w aledzielę 
i śęwita ed g. 9—4. 


Dr. Med. 


Sommer 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
chor. skórne weneryczne i kobiece 


Od 9 — 1 i od 5 — 9 wiec, 
W miedz. od 10 — 1, 


pp- od. 


H. ROZANER 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 
Choreby: wenerycsne motsopleiowe 
I akórne. 

Przyjmuje ed 8—10 rano I 5=0 po p 


Gd PRIMERO S“ 


meją jeż p esini jako z najlop= 


Dr. med. 


lepsze. 


potęga!!! 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA HELLER 


Powróciła, 


Choroby skórne i weneryczne 
Zawadzka 14 tel. 166-35 


Przyjmuje od 8—11 rano I od 3—8 wieczór 


Dr. med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
í moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. 
Telef, 245.21, 
Przyjm, 5—9 wiecz. W niedziele i św, 10—1 rane 


WARSZTAT stolarski do sprzedania, Główna 18 
Stoliński. : 

DOMKU połowa 5 m. i pół placu na Chojnach, 
sprzedam lub zamienię na plac albo na domek, 
Mroczek Wodny Rynek 3. , 


POTRZEBNE wprawne szwaczki do szycia koszul 
męskich, F-a „Wil-Art” Piarkowska 85, 


speg, chorób skórnych, wenarycznych 
i mocaopłciowych. 


przeprowadził się na al. 
Traugutta 8 tel. 179-89 


Przyjmuje do 10 r. I od 4—6 wiecz. w niedzielę: 
święta 11—2 pp. dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. mad. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 i od 4 — 8 w pie- 
dziele i święta od gods. 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny locznie, 


ŁÓDŹ, Al Kościuszki 27, tel, 141701, 15202 
biuro „Polruch** poszukuje =- poleca gospodar- 
stwa, domy, wille, place, lokala, parcele, miesz” 
tania, pokoje umeblowanę, 


legł rozbiciu. 


niezwykle szczupłych kredytów, przezntczo 
nych na ten cel i obostrzenia fastrukcji, Ma 
gistrat mógł w bieżącym roku zatrudnić 
tylko około 400 robotników, w tej liczbie 
około 100 samotnych, S4motni robotnicy 
pracują 2 dni w tygodniu, żaś obarczeni ro- 
dziną 3 dni, Płaca dzienna wynosi dla męż 
czyzny zł. 3,50, dla kobiety zł. 3. — Nadzór 
nad robotami sprawują setnicy i dziesiętni 
cy, opłacani z kredytów rządowych, a czę 
ściowo przez Magistrat, 


Kierownictwo robót spoczywa w rękach 
ławnika p. Samuela, jako przewodniczącege 
robót i p. Głowackiego Juljusza, jako kie 
rownika robót. 


Robotnicy są zatrudniani przy brukowa 
niu ulic, niwelacji i regulacji nowowytknię 
tych ulie, czyszczeniu i porządkowaniu- par 
ków miejskich, plantacyj, regulacji dopły: 
wu rzeki Dobrzynki, oraz w Szkole Rze. 
miosł. A 

W związku z wejściem w życie nowej 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrę 
bocia, robotnicy robót publicznych za po 
średnictwem swoich delegatów i związków 
zawodowych zwrócą się w najbliższym cza 
sie do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz 
nej w sprawie uchylenia przepisu, omawiają 
cego, że pracownicy sezonowi zatrudnieni 
2—3 dni w tygodni nie będą uprawnieni de 
ustawowej zapomogi. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lękarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie ehorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


komanikarja Autobusowa 
ŁODŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z posteju 
własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144. 


Odjazd co godzinę, począwszy od godz. 
8-ej rano do 2l.ej wiecz. 
Dojazd tramwajami Nr, '1 i 6, 


Dr. med, 


El Lubicz 


powrócił 
specjalista chorób akórnych, 
wenerycaunych i moczopiciowych. 
Cegielniana 7; — teicfon 141-32 


Przyjmuje od g. 8 — 16, 12 — 2, 5 — $ w, 
W niedziele i święta od © — li. 


Doktor 


Reicher 


Choroby skórne, woneryczao 
i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 | 


Przyjmujo od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, w ois | 
dziele i święta od 9—1]. | 
Dla niezamoinwch ceay lecznie, 


s "u ma. * 
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Pośmiertny powrót wygnańca. 


al © eg e 
Pogrzeb króla w stolicy republiki, 
Zwłoki Manuela II spoczęły w ziemi ojczystej. 
Lizbona w sierpniu. | li członkowie rządu, z drugiej — delegacja na katafalk, ustawiony w głównej nawie 


Kontrtorpedowiea Guadiana i torpe- 
dowce Liz i Mondego udały się wdół Ta- 
gu, by o świcie wypłynąć na spotkanie krzy 
żownika brytyjskiego Concord, wiozącego 
do ojczyzny zwłoki ekskróla Manuelt, 

Tysiące osób zjechały do Lizbony na 
pogrzeb oficjalny byłego króla, któremu 
zgodnie z dekretem, rządu republikańskie 
go, oddane zostały honory, 

należne głowie państwa „ 

Guadiana i Liz o w pół do ósmej z rana, 
na pograniczu wód terytorjalnych Portu- 
galji spotkały się z Concordem. O ósmej, 
minut 15, Concord, poprzedzony przez 
kontrtorpedowiec Guadiana a s Liz'em wty 
le, minął cieśninę Cascacs i wypłynął na 
Teg, dnia tego bardzo wzburzony silnemi 
falami. Na przodzie okrętu powiewał opusz 
czony na znak żałoby Union - Jack (mniej 
szy sztandar Anglji — połączone herby An 
g i Szkocji), na drugim maszcie — oso- 

sty sztandar króla Manuela szkarłatnej 
barwy s herbem rodu Braganza, zaś x tyłu 
pkrętu sztandar marynarki angielskiej. 

Przed przybyciem do Belefa Concord 


21 salw armatnich, 
ma które odpowiedział tyloma też salwami 
fort Bom Lucesso. 

Poczynając od Belem rzeka cała pokry 
ta była statkami z opuszczonemi na mak 
śnłoby flagami. Na prawym brzegu Tagu 
tysiączne tłumy przyglądały się okrętom wo 
Jennym, kierującym się do Lizbony. 

Concord następnie przyśpieszył biegu 
I sam już, beg eskorty, o godz. 9 m. 45 
przybił do portu przystani rzecznej, Trum 
Ra króla Manuela, ustawiona styłu okrętu, 
pokryta była 

sztandarem królewskim. 
Z obu stron zarzuconego pomostu ustawi 
ły się oddziały zbrojne wojska i floty. Na 
lądzie p. Azzevado Countiho i hrabia Alca 
cavas przywitali jadącego z Londynu wice” 
hrabiego Asseca, który towarzyszył zwło 
kom króla jako przedstawiciel królowych: 
Amelji, i Augusty Wiktorji matki i żony 
króla Manuela. 
Podczas gdy z okrętu rozległy się dźwię 
ki „last post", ośmiu marynarzy brytyj- 
skich, niosące trumnę, wolno zeszli na ląd. 
| Była godzina dziesiąta. 
Marynarze idąc wolnym krokiem, eskor 
towani przez oficerów angielskich i delega 
| cję monarchistów portugalskich, zknieśli 
trumnę na katafalk, ustawiony na nadbrzeż 
nym bulwarze, gdzie czekał generał Domin 
fos de Oliviera, przedstawiciel prezyd. Car 
mona oraz p. Salazar, prezes rady ministrów 
członkowie rządu, poseł angielski, wydelego 
wany przez króla Jerzego dostojnicy armji 
i floty, gubernatorzy: cywilny i wojskowy 
Lizbony i t. d. 

| Marynarze portugalscy przenieśli trum 
nę na drugi katafalk, ustawiony w poczekal 
ni dworca. Z jednej strony trumny stanę 


Zagadka jednej 


STANISŁAW ANDRZEJ © 
STEEMAN 


STRESZCZENIE. 


Żona dyrektora wielkiej firmy, piękna Flo- 
ana Aboody znajduje się pod wpływem ta- 


emniczego Chińczyka  Van-Hou-Yena. Dyr. 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu został za- 
mordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego go 
wywiadowcę  Worobiejczyka z ciężkiemi ra- 
nam, odwieziono do szpitala. W kilka dni po 
zbrodni pami Aboody znalazła się wraz z mło- 
dzieńcem Heldinge w gabinecie sędziego śŚled- 
wego. Przesłuchanie Fłoriany bardziej zagma- 
iwało sprawę. 

| 6 
| Proszę mi wybaczyć — mówił 
Van-Hou-Yen z pokomą irytacją — ale 
nie lubię stroić się w cudze pióra, ina- 
czej mówiąc. przyznawać się do wiel- 
kóz czynów. których nie popełniłem... 
W noc z dwunastego na trzynasty, czyż 
przypominać, byłem 


trzeba to panu 
stąd daleko, 
|| 5 dzie pan był? 

— W Parvżu. 

— Sądzę, że widziano tam pana i że 
będzie pan nam mógł dowieść, że istot- 
lie pan tam był: 

— Oczywiście — odparł Van-Hou" 
feu. — Daję dosyć napiwków, aby służ 
b w każdym hotelu. w którym się za- 
rzymuję. pamiętała mnie przez dłuż- 
%y czas... Poza tem jest lista przyjezd- 
vch. ludzie. których spotkałem, dowo- 

ów nie zabraknie. 

Pan Plante zakasłał, poruszył się na 
krześle i zmienił taktvkę: 

INE Pan był w dobrvch stosunkach z 
Herbertem Aboody, prawda? 
— W doskonałych. 


| "Z WIEM n T E 


e an Powieść 
Prnodruk wzbroniony 31 


monarchistów, 

Po odprawionych modłach ośmiu daw 

niejszych oficerów królewskich 

przeniosło trumnę na lawetę. 
Na sztandarze, zarzuconym ha trumnę, umo 
cowano wieniec, przesłany przez włoską pa 
rę królewską. 

Około 10 i pół orszak żałobny wyruszył 
w kierunku kościoła św. Wincentego, a o 
10 m. 45 mijał miejsce, gdzie 1 lutego 1908 
zabici zostali ojciec i brat zmarłego króla. 

Pochód żałobny wśród podwójnego szpa 
leru wojsk szedł staremi ulicami Lizbony 
do kościoła św. Wincentego, gdzie przybył 
przed dwunastą. 

Kilka minut przed nadejściem orszaku 
pogrzebowego do kościoła przybył tuttj 
prezydent republiki w otoczeniu gwardji 
republikańskiej. Prezydenta przyjął kardy 
nał patrjarcha Lizbony i wprowadził go 
do absydy na rezerwowane dla niego miej 
sce. 
Monarchiści z lawety przenieśli trumnę 


kościoła. 

Po odprowadzeniu trumny do katafalku, 
kardynał - patrjarcha zajął miejsce w ab 
sydzie, obok trybuny naczelnika państwt. 
Następnie zajęli miejsca członkowie rządu, 
prałaci, księża kapituły katedralnej į resz 
ta duchowieństwa. p 

Kościół św. Wineentego, obok którego 
znajduje się panteon królewski ze szcząt 
kami byłych członków rodu Braganza, 
gdzie spocząć miał także ostatni król Por 
tugalji i ostatni przedstawiciel swego rodu, 
w tym momencie przedstawiał się niezwy 
kle imponująco. 

Mszę żałobną odprawiał biskup w asy 
ście pięciu innych biskupów i księży. 

Po medłach ciężka artylerja, ustewiona 
przy kościele św. Wincentego, dała 21 salw 
armatnich. 

Prezydent republiki po skończonym ob 
chodzie opuścił kościół około godz. 14. 


Mal. 
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Głuchoniema i niewidoma pisarka 


u współtowarzyszy niedoli, 


Helena Keller, słynna amerykańska pisarka niewidome i głucha od urodzeaia, czyta 


dzieciom w szkole dla niewidomych ustęp 


xe swojej książki, w którym opisuje swoje 


wysiłki nad pokonaniem upośledzenia przez nhturę. 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


— 


nocy 


| 


ZANIKY MADSEN NWA PUZO 


— Z jego żoną również, jeśli się nie 
mylę? | 
— Z panią Aboody też. 


— Był pan z nią nawet w tak do”| Yen. — Ach, nie, 


brych stosunkach, że odkrył 
zapewne dla jej szczęścia, rozkosze, ja- 
kie daje opium. 

— Zdaje się, że naprawdę dałem jej 
kilka godzin snu i zapomnienia — rzekł! 
Chińczyk. 


— Ale myślę, że pański przyjaciel|__ mówił 


Aboody nie patrzyłby w ten sam spo- 
sób na te sprawy, gdyby był dobrze | 
poiniormowany. 

— Myślę, że tak — odparł Van-Hou 
Yen. — To on właśnie powiedziął mi 
pewnego dnia: „Moja żona oddawna ma 
chęć zakosztowania opium. Powinien 
pan jej to ułatwić". 

— A zatem — spytał Plante — byli, 
ście w zmowie? 


Założył nogę na nogę, poprawił się na | składach, podobnie 
krześle i ciągnął: 


— Myli się pan, sądząc, że nie chcę 
mu pomóc. Przeciwnie, mam najszczer- 
szą chęć zdradzić | żre kto jest zabój- 
cą Aboody'ego. Gdyby Kody: nie zo- 
stał zabity, jeszcze teraz palonoby o- 
pjum na ulicy de I'Etuve god numerem 
a5-tym 1 gdzie indziej. 

— Słusznie — rzekł Plante. — Ra- 
dzę panu zatem powiedzieć mi jak naf- 


prędzej wszystko, co pan wie. 


— Wszystko! — zawołał Van-Hou- 


może pan ze wszystkiego korzystać... 
Sedzia śledczy zacisnął pięści: 
mieszczęsny Chińczyk kpił poprostu 
iiego i tyle: 
— CY 


żliwe, że ułatwi to panu poszukiwania... 


chociaż nie jestem pewien. Ale powiem| qo. 


jpanu przez przyjaźń, jaką mam dia pa*| młodzieniec znikł w noc zbrodni? 
|na.. Herbert Aboody miał udział w zy- 


skach, które przynosił nam handel nar- 
kotykami. 

— Co? — zawołał Plante. — Co pan 
mówi? 


"m 


panu wyznać coś jeszcze| cie Steve Alcan 
an-Hou-Yen powoli. — Mo-| swym szefem. 


— 


Anglja pod znak e 


m cei ochronnych. 


Zagraniczne potrawy są na indeksie. 


Dla podróżnika, przybywejącego do 
Anglji, jedną z największych radości był 
miły uśmiech na wygolonej twarzy brytyj 
skiego celnika który nigdy nie otwierał 
bagażów. Dzisiaj celnicy się zmienili rewi 
dują w dzień i w nocy a twtwrze ich pokry 
wają się zarostem. 

Stali aię całkiem podobni do bałkań- 
skich kolegów. 


W wagonie który wiezie pasażerów do | 


Londynu sprzedają tylko brytyjski ty- 
Na ulicach Londynu widać wyłącznie 
samochody angielskiej marki. 
W restauracji trzeba też pozostać w 
granicach dominjum: krem Chantilly cho- 


Zakończenie g 


Oszust czy wyko 


Na szpitalnem łóżku, opuszczo- 
ny przez wszystkich zmarł w Wie- 
dniu bohater najbardziej sensacyj- 
nego z procesów kryminalnych osta 
tniego dziesiątka lat: inżynier E- 
mil Marek. 

Śmierć tego 28-letniego człowie- 
ka, który pozostawił żonę i dwoje 
małych dzieci, jest zakończeniem 


istotnie niezwykłej tragedji życio- 
wej. l l 3 
Początku tej tragędil należy 


szukać przed sześciu laty. 


Wtedy to młody 22-letni absol- 
went szkoły technicznej Emil Ma- 
rek wstępował w życie rokując naj 
lepsze nadzieje. 

Był obdarzony ogromnym ta- 
lentem wynalazczym Jeden z jego 
wynalazków z dziedziny elektrote- 
chniki zakupiono nawet do Japonii 
za sumę 5 tysięcy dolarów. 

Wtedy Marek, zabrał się do 
realizowania wynalazku który jak 
twierdził miał być najważniejszem 
dziełem jego życia, 


Miała to być elektrodynamiczna 
lalka której Marek nadał twarz i 
dostać żony. 


Podczas pracy przy wykonaniu 
tej lalki Marek upuścił siekierę w 
sposób że obcięła mu stopę. +1 

Ponieważ był ubezpieczony od 
wypadku zażądał od Towarzystwa 
ubezpieczeń 200 tysięcy dolarów 
odszkodowania. 

Towarzystwo łednak wytoczy- 
ło inżynierowi proces, oskarżając 
20 o to, że okaleczył się rozmyślnie, 
by otrzymać premje ubezpieczenio- 
wą. Proces Marka był jedńym z tych 
które trzymały cały Świat w napię- 
ciu Od 28 marca do 9 kwietnia 1927 
r. wszystkie gazety od Londynu 
do $iamu zamieszczały długie spra- 
wozdania z sensacyjnego procesu. 

Aresztowano, prócz inżyniera, i 
jego młodą żonę» oraz szwagierkę, 
oskarżając je o pomoc w okropnym 
oszustwie. ? 

Świadkowie zeznall przeważnie 


w mojej antykwarni? Założę się 
rzekł ze śmiechem — że skrzynki, któ 
re zawierały opium, nosiły napis: 
„Ostroźnie I” 

— I nikt nic nie zauważył? — py- 
tał Plante, — Nikt nie podejrzewał w 
biurze, że dyrektor Herbert Aboody 
miał zakazane źródła dochodu? 

— Ale co znowu! — zawołał Van- 
HowYen — on był bardzo pie wspó 


Poza tem miał oddanego sobie współ- 
pracownika w osobie swego sekretarza, 


3 dlaczæxóż miałbym) Steve'a Alcana. 
pan jel.i mówić panu wszystko, co wiem? Nie 


Od paru minut sędzia śledczy wpa- 
dał z jednego zdumienia w drugie: 


ten| Aboody wiedział, że jego żona paliła 
Z | opjum.. On sam handlował narkotyka- 


Wresz- 
„współpracował ze 


mi razem z Van-Hou-Yen'em... 


— To niebywałe! — pomyślał głoś- 
— Czy wie pan, że ten interesujący 


— Tak, dowiedziałem się o tem z 
gazet. 

— Poza tem, narzędzie zbrodni a 
ło jego własnością, miał wielkie możli- 
wości pisania listów z pogróżkami.. i 


wa się wstydliwie w- jadłospisie. 
Można zjeść łososia kanadyjskiego z p 


ezki jabłka z Tasmunji curry indyjskie i 
popijać winem  australijskiem. Gdy przy 
chodzi kolej na ser wszyscy porywiaja sis 
angielskim serkiem „Union Jacek", wober 


czego przybysz nie ośmiela się w oczach pu 
bliczności angielskiej dotknąć „camem 
berta” » przed wojny... ekonomicznej. 
Dzienniki przynoszą „czysto angielskie" 
widomości o rodzinie królewskiej: 
Król Jerzy nosi tylko flanele z Lanca 
shire, a królowa Marja nie używa wody 


| kolońskiej, 


| swe 


łośnej tragedii, i T 
lejeniec życiowy? 


na niekorzyść pani Marty Marek 
Przedstawiono ją 

iako złego ducha męża, 
który jej we wszystkiem ulegał. 


Po dwu tygodniach roztrząsań 
na temat: wypadek czy oszustwo, 
przysięgli  rozstrzygneli sprawę 


na korzyść małżonków Marek. 

Uwolniono ich z zarzutu umy3l- 
nego okaleczenia i oszustwa a To- 
|warzystwo musiało wypłacić inżya 
nierowi 240 tysięcy austrjackich 
|szylingów. n 

Część tej sumy moszła na ko- 
szty procesu Í na spłacanie długów, 
ale poważna cześć koło 100 tysięcy 
pozostała dla małżonków. 

Marek wywedrował 
do Afryki Północnej. by tam sprzi 
dawać swe ulepszenia elektrotech: 
niczne. 

Ale los mu nie sprzyjał I straciwewy 
wszystkie pieniądze, wrócił do Wiednia, 
gdzie założył sobie owocarnię. 

T to także nie szło. Ostatnio, Mare 
pracowbł jako technik radjowy w jednej 
x firm wiedeńskich Umar? w nedzv. 


Kamienny dokument. 
Wygrany spadek. 


W czasie woer światowej w roku 
1917 miasto Saloniki nawiedzone zosta- 
ło wielkim pożarem, który strawił mię: 
d innemi także archiwum miejskie. 

archiwum tem znajdował się akt, któ: 
ry w następstwie okazał się bardzo waż 


nym. 

Stanowi bowiem dla pewnego Kupca 
dokument, bez którego kupiec ten 

nię mógł otrzymać spadku 

po swym krewnym, który zapisał mu ma. 
jątek po swej śmierci, Jak tu jednak u- 
dowodnić śmierć, skoro właśnie akt zej- 
ścia padł ofiarą płomieni, Proces w tych 
warunkach trwał szereg lat i nie mógł 
być dla braku dowodu rozstrzygnięty. 

Kupiec jednak wpadł niedawno na 

oskonaty pomysł, Udawszy się na cmen 

tarz zabrał do sądu kamień grobowy o- 
wego testatora, który to kamień zawie. 
rał wszystkie potrzebne dane o śmier- 
ci i życiu zmarłego. Na podstawie kamien 
nego dokumentu kupiec sprawę wygrał. 


EKO FOEN CZE EES EEA SZA OKAZ ES I AUY TEA PZTDI 
jak ja to czyniłem| Lawrence'a 1 kierownika wydziału, któ 


ry podsłuchał urywki kłótni 
go z sekretarzem. 
Muszę jeszcze pana spytać 
rzekł sędzia Śledczy — jaką rolę ode" 
grała pani Aboody w tragiczną noc... 
Jan Heldinge „pański urzędnik, twie 
dzi, że został zatruty narkotykiem wie- 
czorem dwunastego i zamknięty w pań: 
skim domu wraz z żoną zabitego... Czy 
to prawda? 

Tym razem Chińczyk zmieszał się. 

— Nie mogę panu odpowiedzieć — 
rzekł — gdyż powtarzam, że nie była 
mwe w mieście, Dużo rzeczy mogło 
się stać u mnie podczas mej nieobecna 
Ści.. A może i nic. Jan Heldinge może 
mówić prawdę, może też . kłamać... 
Tak, może kłamać... Kochał Florianę 
Aboody.. Tę dziwną kobietę, czystą i 
tajemniczą, która sieje mitosi wsz% 
dzie gdzie stąpnie.... Ona j:st zagadką I 
wyjaśnieniem zbrodni... 

— Chce pan powiedzieć ż: to ona 
popchnęła mordercę do tego czynu? 


Aboody'e 


— Bezwątpienia. 
— A zatem ona jast conaimuieł 
współwiriną ? 


— Nie, była zawsze obojętna dla na- 


— Aież nic nadzwyczajnego. Intere-| sądzę, że nie brakło mu powodów. aby j mię'ności, które dı koła niej wybu. taty 


— Cóż może to mieć za znaczenie, |*Y Aboody'ego, jak panu zapewne po-|pragnął gorąco śmierci Herberta Abo- 


ieżeli przyznam się w tej chwili do tė- 
go — rzekł Chińczyk, wzruszając ra* 
mionami. — Tutaj już jestem skom- 
promitowany..-. Przegrałem.. Będę mu- 
siał zaczynać na nowo gdzie indziej... 
na nowych podstawach... 

— Ale jeszcze nieprędko — mruknął 
sędzia śledczy. — Dzięki Bogu, pański 
rejestr jest dosyć obciążony, panie Van- 
How Yen- 

Żółty wykonał ruch pełen rezygnacji. 

— Usunięcie się ze świata na jakiś 
łacznie ludzi Wschodu, nie byłaby mij 
wcale przykra. Nie zawsze można żyć | 
jw pełnem świetle, 


Ko. strat poniesionych 
dzie. 


wiedziano, nie były kwitnące. Wszędzie 
miał wierzycieli, z których najważniej- 


ody. 
— Możliwe — potwierdził Van-Hou* 


szym był jego wspólnik J, B. Lawren-| Yen w zamyśleniu. — Aboody dowie- 


ce. Jak pan myśli, skąd Aboody czer”| dział się, Bóg, 
pa? pieniądze na prowadzenie domu, wy| jego sekretarz 


datki żony i swoje własne, na pokrycie 


wie w jaki sposób, że 
popełnił kiedyś malwer:* 
sację na wielką skalę. Alcan wykręcił 


na gićł-|się kiedyś z tego, ale Aboody skorzy*| 


stał z tej ciemnej przeszłości jako bro-| 


— A więc — rzekł sędzia śledczy z|ni, aby zapewnić sobie współudział se- 
pewnem zmęczeniem w głosie — Abo=| kretarza. 


ody też kandlował opium. 
— No, tak — odpar? 


i eksportowy, prawda? Cóż 


Van-Hou-Yen| ste świ 
czas — rzekł — kontemplacja, zaleta wy | łagodnie. — Prowadził dom importowy | dziej naturalnego, jak bunt 
więc łat-|Alcana przeciwko temu, 
wiejszego dla niego, jak sprowadzić op- POW” 
lium, które , przechowywał w swoich 


vranizował. 
nomriał sobie  zownanią L B, 


iż pomimo, że od wczoraj 
Coraz lepiej, pomyślał Plante, zai-|się wielu rzeczy. niewiele 
etne. towarzystwo. A cóż bar-|o mordercy ani też o tem. w jaki spe 
ze strony| sób wtargnął do biura firmy „H. Abo 
który go na-|ody J. B. Lawrence et Co", 


Jest nieskazitelna, uieskaz'ielna w każ 
dvm calu, nie ma w sobie nic z kobie 
zachodit... 

Pan Plante nie stanął w obronie ko 
biet zachodu. Złe języki głosiły, że nie 
ożenił się wskutek nieszczęśliwej miło" 
ści. 

Po kilku minutach Van-HowYen o: 
puścił gabinet sędzisgo śledczego. 

Po jego wyjściu Piante przyzna 
dowiedzia 
więcej wit 


d: C. R. 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Od czasu wprowadzenia, zgodnie 
z nową ustawą szpitalną, stanowisk 
dyrektorów szpitalnych, skasowano 
w szpitalach warszawskich urząd 
intendenta. Zamiast niego istnieje 
obecnie kierownik gospodarczy» któ- 


= rego funkcje w porównaniu z kom- 


petencjami dawnego intendenta są 
znacznie ograniczone. Za porządek 
w szpitalu odpowiada dyrektor do 
którego zwracają się władze z 
wszelkiemi pretensjami za wykro- 
czenia i braki. Jednakowoż, ponie- 
waż dyrektor szpitala, zwłaszcza 
wiekszego, nie może objąć wszyst- 


kich szczegółów, w kołach radnych 


powstał projekt wprowadzenia na 
Tesieni _Zpowrotem intendentur szpi- 
talnych. 

WOW gw a TF 

[ W teatrze Letnim odbywają się próby 
ke sztuki Fedora pod tyt. „Monte Carlo“. 
Główne role grają pp.: Kazimierz Junosza 
-Stępowski, Karolina Lubieńska, Hunna Ró 
Żańska i Władysław Grabowski. Najbliższą 


nowością sezonu letniego w Teatrze: Naro” 


dowym będzie sztuka Croisseta pod tyt. „TI 
etait une fois", która w Paryżu zdobyła 
olbrzymie powodzenie, W  hajbliższych 
dniach pod kierunkiem reżyserskim dyr. 
Emila Chaberskiego rozpoczynają się pró 
by. Główną rolę kobieeg grać ma: Marja 
Gorczyńska, 

Ra He 
(7 Od dłuższego już czasu strażacy 


w u 


warszawscy nie otrzymują pełnych 


poborów. — narówni zresztą, z inny- 


mi pracownikami miejskimi. W od- 


powiedzi na. to niedotrzymywanie u- 
mówionych warunków płacy, _ strar 
żacy stosują częściowy strajk, nie 
uczęszczają na ćwiczenia itp. Na 
ostatniem zebraniu, zwołanem w ce- 
lu osadzenia sytuacji, strażacy 
uchwalili rezolucję, w której zebra- 
ni postanawiają, wznowić czynności 
zawodowe z chwilą rozpoczęcia wy- 
płaty zaległych pensji, „O ile jednak 
— czytamy w rezolucji strażacy nie 
otrzymaja „wszystkich zaległych mR- 
leżności, nie będą w stanie wykon 

wać robót inwestycyjnych i i keys 
zachowując siły do akcji ratunko- 
wej” 


zn mar” 


nw n 

Gazownia miejska w Warszawie 
przystąpiła do rewizji przewodów 
gazowych w całem mieście, dokony- 
wanych systematycznie co 3 lata. 
Na ogólną ilość 480 klm. sieci ga- 
zowej, dotąd zrewidowano około 
230 klm. przewodów, pozostaje do 
zrewidowania w tym roku jeszcze 
około 120. klm. Pozostałe zrewidor 
wane będą. w następnych dwóch la» 
tach. Dotąd wyniki rewizji są do- 
datnie gdyż nieszczelności nie zna- 
leziono, Rewizja odbywa się zapo- 
mocą sondowamia» przyczem uży- 
wane sa specjalne precyzyjne apa- 
raty. Omawiane roboty będą trwały 
do: nierwszych mrozów. 


kadr Caeo Til 


JACQUES CONSTANT, 


Nieznany romans. 


Albert Vincent, mówiąc o swoich 
todzicach, nazywał ich: „starzy“ lub 
„burżuje”, a pogardliwa intonacją tych 
słów, pozbawionych szacunku, nada- 
wała im wyraźnie znaczenie uwłaczają- 
ce, Słuchacze jego wyobrażali sobie 
odrazu śmieszną parę, dotkniętą nieod- 
wołeinym uwiądem starczym. 

W rzeczywistości jednak, p. Euge- 
njusz: Vincent dźwigał ciężar swych sześć 
dziesięciu czterech... jesieni z zadziwia- 
jaca żywotnością. Niepochylony wcale 
poważną liczbą lat, czerstwy, rumiany, 
z roziskrzonemi dowcipem oczyma, miał 
geste siwe włosy i białą brodę patrjar- 
chy. W rozmowie używał eleganckich 
i zręcznych zwrotów i umiał zabawić 
swych przyjaciół pieprznemi anegdot 


kami o swoich ziomkach z Franche 
Comte. HN i 
Co do pani Vincet, z domu Alicji 


Jeumton, wydawała się jeszcze młod 
sza, Wysoka i szczupła, miała twarz 
prześliczną, o rysach prawidłowych, któ- 
rym czas nie mógł przynieść ujmy.. Pięk- 
ne jej włosy osiwiały tylko zlekka, a 
sczy zachowały błękitna swą barwę i 
uksamitna miękkość. Albert jednak nie 
scaniał zalet rodziców, a nawet niena- 
włdził ich wściekle, dlatego, że odkryli 
złe drzemiace w nim instynkty i próbowa 
H ustrzec do od nałogów, któremi obec- 
nie Sin się, jak chlubnemi zasłu- 


gam 


Sprawcy napadu na 


AEN 


śląskiego policjanta 


wpadli w Krakowie w rece prawa. 


Z Rybnika donoszą: 

Przed kilku dniami nieznani sprawcy 
dopuścili się zbrodni ma posterunkowym 
Zuszku z Paruszowca, raniąc go ciężko ku- 
lą rewolwerową w pierś, 

Natychmiast po wypadku aresztowana 
kilka podejrzanych osób, z których dwie 
ranny posterunkowy poznał jako sprawców 
zamachu. Okazało się to jednak w takn dal 
szych dochodzeń nieprawdą. 

W międzyczasie robiono również poszu- 
kiwania i w Krakowie gdzie wreszcie uda- 
ło się ująć prawdziwych  spraweów zbro- 
dni. Okammli się nimi 28-letni Józef Ziem” 


KRATECZKI. 


URWANA BRODA. 


ski i Zl-letni Paweł Kluger, obaj bezrobo 
fur zamieszkali ostatnio w Gotartowicach,. 
hoło Rybnika. 

Aresztowanych odstawiono do  ezpita- 
la w Rybniku gdzie poster. Zuszek rozpo- 
znał w nich prawdziwych sprtrwców zbro- 
dni, do której się przyznali po nieudałych 
wykrężach . Ziemski jednak twierdzi, że 
nie miał zamiaru strzelać do  posterunko- 
wego, lecz chciał pmu tylko wyrwać rewal- 
wer i odrzucić na bok. W cztsie szamota 
nia padł strzał i kula ugodziła poster. Zu- 
szka. Obydwóch sprawców odstawiono do 
więzienia w Rybniku. 


Stracony posag. 


Powojenne wymysły są rzeczywiście 
straszne: Dawniej mężczyźni nosili długie 
wąsy Í brody f niepotrzebowali się golić 
było im dobrze, fryzjer nie drapał, nie ra- 
nił, nie męczył twarzy i ludzie żyli, mno- 
żyli się, jedli, słowem był spokój. 

A co dzisiaj? 

Byle szczeniątko 16-letnie już się dąsa, 
już się krzywi i 1 wie, że powinno być 
inaczej”. 

— Ach, niech mnie pan nie całuje, bo 
nie ogolił się i podrapie mi cała twarz! 

Takie to teraz zdemoralizowane dziew 
czatka. Jak im przed wojną drapał chło- 
pak twarz to było dobrze, ale teraz dla 
głupiego całowania, to ma się może dwa 
razy w tygodniu golić co?l 

Najlepiej to było pierwotnym ludziom, 
którzy nietylko na golenie, ale nawet i na 
strzyżenie nie wydawali pieniędzy.. Jak 
mu od malentasa takiego w pieluszkach 
włoski zaczęły rosnąć, to. sobie rosły aż do 
śmierci. Czasami jaki — taki przyjaciel 
w: krwawem spotkaniu siekiera prymitywną 
zerwał: mu trochę: włosów razem z głową i 
było dobrze. 

A dzisiaj kobieta wymaga; żeby męż- 
czyzna. codziennie się goli dwa razy w 
tygodniu strzygł, żeby wąsów nie, nosił, 
bo także drapią, słowem wymagania nie- 
mądre i niemoralne. „Mężczyzna powinien 
się ostatecznie czemś przecież od kobiety 
różnić. Jeśli Kobietą ma twarz gładka, męż 
czyzna powinien. mieć obrośniętą. 

Broda przecież bardzo ładnie wygląda. 


Twarz się robi taka jakaś poważna, szla 
chetna ? jeśli ludzie przez tyle stuleci no 
sili brody, to widocznie „Wiedzieli dlaczego. 
Człowiek: powinien mieć dobre serce, i dla 

własnych, domowych insektów mieć jakieś 


odpewłednie schronienie. A dzie one, bie 


daczki, mają się lokować, gdy meżczyzna 
goli całą twarz, Niech jeszcze zgoli włosy 
a zupełnie biedactwa wygina: 

My mężczyźni jesteśmy doprawdy mę 
czennikami kobiet. Prócz powyższych wy 
wodów dowiedzie tego także historia poniz 
sza, będąca jaskrawym ï jakże wymow- 
nym przykładem uciś śnionej meskości i znę 
cana się kobiet nad nami, istotami stabe» 
go ducha i miękkiego serca. 


SKARGA NA ŻONE. 


Chawa Morgensztern zakochała się w 
Szai liewkowiczu z ulicy Aleksandryjskiej. 
46. iSema miłość możeby 1 Szafusiowi nie 
wystaczyła, dała mu wiec Chawa 400 de 
larów posagu i pojęła Lewkowicza za swe 
go prawnego małżonka. 

W. maju r. b. Szajustowi już się trochę 
małżeństwo znudziło. wziął. tedy posag w 
kieszeń i pojechał do Ozerkowa robić in- 
teresy. Ale kto dzisiaj może robić dobre in- 
teresy? Nikt! To też i Szaia żadnego inte 
resu. nie zrobił, natomiast stracił cały po 
sag Chawy ti. 400 dolarów. 

Chawa była oburzona. wściekła, tem 
bardziej, iż na podstawie pewnych. faktów 
twierdziła, że mężuś 400 dolarów przechu 
lał, a żadnych interesów wogóle nie robił! 

To też po powrocie lLewkowicza z O- 
zorkowa zrobiła mu taka awanturę, że 
przy biegła cała: ulica, a gdy Szała chciał 
się bronić przed razami, czuła awcia 
wyrwała swemu Szajowi Brodel 

Ze strasznym krzykiem bólu f oburze- 
nia pobiegł Szaja niczem zraniony lew do 
policji, której poskarżył sie na: żonę: 

Sad Grodzki skazał Chawe z Morgen 


szternów Lewkowicz na 2 dni aresztu: 
Jerzy Krzechi. 


Dramatyczny pościg za włamywaczem. 


Polowanie na człowieka, 


Z Bydgoszczy: donoszą: 

W. godzinach wieczornych pod- 
czas nieobecności domowników, do 
mieszkania owczarza Sondera w 
majętności Golczewo włamał się 
włóczęga Stanisław Świder: pocho- 
dzący aż z powiatu brzeskiego. 

W tym czasie, kiedy włamywacz 
plondrował mieszkanie, nadszedł Son [i 
der i przychwycił Świdra na gorą- 
cym uczynku. Uechwycił go więc 
mocno za kark I chciał odprowadzić 
złodzieja do kancelarji dworskiej. 


Krzyczano za włamywaczem: „Stój, 
bo będę strzelał!” Ale nadaremnie. 
Wtedy polowy Biskuski oddał strzał, 
na postrach. Kiedy i to nie pomogło» 
wymierzył w Świdra, jak w zająca 
i strzelik raniąc b. poważnie złodzie- 
ja w okolice głowy i kończyn dol- 
nych. 

Ranneso włamywacza, który I Tuż 
dwa razy był karany ciężkiem wię- 


tedy polowy. Biskupski oddał strzał |zieniem, odstawiono do dvspożycji 


sa wyrwał się i zbiegł w pole: 
Na alarm owczarza  Sondera 


łania według własnych zapatrywań, za- | 
czął w spokojnej i bezpiecznej egzy: | 
stencji swych rodziców upatrywać coż w 
rodzaju prowokacji. Nic dziwnego, że 
nie popełniali ekscesów, skoro kładli się 
niemał co wieczór o dziesiątej, nie by- 
wali nigdzie poza kinem, niśdy nie od- 
wiedzali nocnych lokali rozrywkowyć ch. 

P. Vincent senjor w ciągu trzydziestu 
lat był urzędnikiem bankowym w Moise 
i S-ka, a od czasu emerytury pisał arty- 
kuły dla dzienników finansowych. Al- 
bert zaś, pogardziwszy wszystkiemi za- 
wodami, które doradzali mu rodzice, y 
wkońcu został zarządzającym kabaretu 
Meksykańskiego, na Montparnasse. Lu- 
bit orgje i hulatyki, towarzystwo kobiet 
lekkich: obyczajów, przelatne miłostki, 
kakofoniczne dźwięki jazzu i nocne za- 
bawy» 

P. Eugenjnsz Vincent umarł pewne- 
ĝo marcowego wieczora, nie doczeka- 
wszy sześćdziesiateśo piątego roku ży- 
cia. Zapalenie płuc. zabrało go w cią: 
gu kilku dni, „pomimo czułej opieki żo 
ny, która pocieszyć się nie mogła po | je- 
go stracie. Wpadła w rodzaj odrętwienia, 
ółębokiej melancholji zupełnego zobojęt- 
nienia na otoczenie. 

— Musi pani wyperswadować to, so- 
bie, — doradzali jej bliscy znajomi. 
Nie jesteś sama na świecie, Masz ie” 
cze syna. 

— To prawda, — godziła się. — Tyl. 
ko, że jest to zły syn, — dodawała ci- 
szej. 

Istotnie już nazajutrz po pogrzebie 
Albert odwiedził strapiona matke noto, 


7 chwila, sdy uzyskał swobode dzia. l bv rnzliczyła sie z nim. 


sędziego ? 


Gdy zmarła zkolei po dwóch miesią- 
cach, Albert zaśmiał się złośliwie pomię- 
dzy dwoma coctail ami: 

— No, i zostałem sierotą! 

— Biedactwo małe! — rzekła Mado. 
tancerka z Montparnasse. — Zastąpię. ci 


wszczęto natychmiast pościg za 
zbiegiem. Do pomocy nadbiegł po- 
lowy z fuzją. Rozpoczęła się pogoń. 
matkę, Ale czy odbierzesz spadek? 

Dila ufetowania spadku „oblewano" 
śo szampanem do rana. 

Kilka dni później udał się do miesz- 
kania matki, by ułożyć inwentarz do- 
kładny pozc ostatych rzeczy, Wahał się 
pomiędzy chęcią zatrzymania dotych- 

asowego meblowanego. pokojw w do- 
$odnym pumitcie miasta, a zamiarem za- 
jęcia bardziej luksusowego mieszkania 
po matce. W każdym razie jednak był 
zdecydowany zamienić obecne jego sty- 
lowe meble na zupełnie mowoczesne us 
rządzenie, które hardziej przypadało 
mu do: fustu, 

We hodząc do przedpokoju, doznał nie 
oczekiw anie przykrego uczucia. Wydało 
mu: się, że nie był sam w mieszkaniu. 
Czuł jakby widma umartych, idące za 
nim z jednego zakurzeneśo pokoju da 
drugiego. Puste ich oczodoły' zdawały 
się grozić mu, śledząc najlżejsze jego ru- 
chy. 

— Nie lękam się was! — zawołał Al- 
bert, przybierając śmiałą postawę, Po- 
mimo to chwilę później ocierał czoło. z 
potu i baknął, wzruszając ramionami: 

— Słowo daję, zółupiałem, chociaż je- 
stem zupełnie trzeźwy: 

„Obszedł całe mięszkanie, robiąc spis 
mebli i klasyfikując je według dwóch 
kategoryj: tych, co przydać mu się 
mogly í tych. któruch nazhvć sią chojał | 
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Bestjalski postępek rządcy. 


Reakcja wzburzorego tłumu. 


Ze Lwowa. donoszą: 

W Kozłowie pow. Tarnopol wydtrzył 
się wczoraj wypadek który omal nie: do 
prowadził do zaburzeń ze strony miejsco- 
wej: ludności. 

Oto na polach dworskich w: Korczowie 
dzierżawionych przez p. Stanisława Weis- 
brod 

wylądował wojskowy samolot. 

Na miejsce przymusowego lądowania 
podążyły tłumy mieszkańców miasteczka, 
by zobaczyć z bliska samolot. Zjawił się 
również rządto folwarku na: koniu i z traci 
ną w ręce począł usuwać tłum. Czynił to z 


taką. energją Że 
potratował kilka osób, 

Dziewczynka JIOetnia Tarniówna ą 
przedmieścia Zarudki została tak silnie po: 
turbowaru, że: wałczy ze śmiercią. 

W wynikw mathroia rządcy na koniu 
Ham zareagował czynnie i kto wie czy nie 
skafńiczyłoby się: na potwornym samosydzie 
gdyby: nie rychła ingerencja polieji która 
rządcę uwołniła » opresji. 


Wypadek tem wywołał w Kozłowie wiel 
kie wrażenie, Policja: prowadzi. dułsze. die 
chedzenia w tej sprawio: 

em a 


AE E E koniec jazdy bez biletu. 


Wyjaśniona zagadka śmiertelnej rany: 


Ze Zbąszynia donoszą: 

Późnym wieczorem znaleźli prze 
chodnie wpobliżu dworca, niedale- 
ko hotelu. Rybickiego; 
go mężczyznę, leżacego na ulicy z 
obwiązaną głowa. Przechodnie za- 
jęli się nieszczęśliwym i przenieśli 
go do miejskiego szpitala . Żadnych 
papierów legitymacvjnvch nieszcze- 
śliwy przy śobie nie miał i dla- 
tego nie można bvło s.wierdzić, toż- 
samości Był to młody człowiek w 
wieku około lat 25. 

Zrazu przypuszczano» że był on 
ofiarą napadu lub bójki, jednakże 


neo 


nieznajome- 


później zapomocą prz zgodnych 
świadków stwierdzono, że przyje- 
chał on bez biletu ARROW wie- 
czornymm da Zbąszynia, z obawy 
przed wykryciem wyskócz zi przed 
stacia z pocia, nrzyczem 
uderzył slowa o zanore, 

znajdującą Sie w poblizat hotełu p 
Rubickiego. Nieszcześiwy uszedł 
jeszcze kilka kroków. owiaza! sobie 
głowe i upadł nieprzytomny. Tra- 


gicznie zmarłv już nie odzyskał 
przytomności iw sznitaltm zmarł 
tak. że dotad personalia jego nie 
| şa ustalone 


Strzały karabinowe na zabawie. 


Temperament uczestników. 


Z Poznania donoszą: 

W Komornikach odbywała się 
zabawa Tow. Śpiewaczego. Od godz 
I6 zabawa toczyła się w nastroju 
b. harmonijnym. Naele o godz. 21 
wpadłi na salę dwaj gospodarze, nie- 
jaki Skotarek Tózef i Kowalak Sta- 
nisław» którzy bez żadnego powodu 


powodu powstałego zaciscia. Zaata- 
kowani goście poczęli się bronić. Ko- 
walaka pobito tak silnie: iż musiało 
interwenjować pogotowie ratunko- 
we. W miedzyczasie Skotarck wy” 
biegł z sah i po kilku minutach e 
wrócił uzbrojony w karabin. 
Skotarek pałoży f sie w rowie I po- 


poczęli okładać kijami uczestników | czął ostrzeliwać gości. oddane okn- 


zabawy. Kowalak wydobył nawet re- 
wolwer, nie mógł jednak strzelać z 


Sg :0:X 


ło 20 strzałów. Na szczęście strzały 


okazały się niecelnremti. 


48 godzin bez snu przy kierownicy. 
„A nów katastrefy automobilowej na Pomorzu. 


Z Chojnic donoszą: 

Na szosie Kościerzyna—Kartuzy 
rozbił się autobus, wiozący wyciecz- 
kę ze Święta Morza z Gdyni. 

Z Gdyni do Śliwic, pow. tuchol- 


ski wracał autobus z wycieczką, 


która uczestniczyła w Święcie Mo- 
rza. Według przyznania kierowcy 


Kula w mieszkaniu 
żeny rotmistrza. 
Ze Lwowa donoszą: 


P. Lelly Pflanzer, żoną rotmistrza 14 p. 
ułanów  jazłowieckich zam. przy ulicy 
Pszczelnej 7 doniosła wczoraj policji, że 
jeszcze przedwczoraj w nocy nieznany nara 
zie sprawca strzelił z rewolweru 

w okno jej mieszkania. 

Kula po stłnczeniu szyby ugrzęzła w 
ścianie, na szczęście nikogo nie raniąc. 
Zewiadomioma policja wdrożyła energicz 
ne dochodzenia, celem ustalenia kto i w 
jakim celu oddał strzał. 


Należało jednak wypróżnić je przede- 
wszystkiem, co nie było łatwą pracą. 

Otworzył stare biurko matki — któ- 
rego kluczy pani Vincent zą życia nie 
powierzała nikomu. Znalazł tutaj roz- 
maite rzeczy: rachunki, listy i fotografie. 
Zmarli małżonkowie reprezentowani tu- 
taj byli we wszystkich okresach życia. 
Co to? Czyżby ojciec był naprawdę 
kiedy tym. — szczupłym, eleganckim mło 
dzieńcem lub zręcznym jeźdźcem w spor- 
towem ubraniu? Nigdy o tem nie sły- 
szał. Dla syna swego p. Vincent był za- 
wsze tylko urzędnikiem banku Moise i 
S-ka. A ła prześliczna kobieta w balo- 
wei sukni z trenem i w wysokiem ucze- 
saniu, czyż to naprawdę byla jego mat- 
ka? Pomimo anachronizmów mody była 
tak młoda i piękna, iż Albert przyznać 
musiał w duchu, że żadna z wielu kobiet 
jakie znał, dorównać jej nie mogła pod 
wzolędem urody, i elegancji. 

Podczas dalszych poszukiwań zná- 
lazł w skrzyneczce z japońskiego laku 
zeszyt zapisany ręcznie. Poznał pismo 
matki, Opisywała tutaj przeżycia swej 
młodości, wiele lat przed przyjściem na 
świat Alberta. Dowiadywał się tajem- 
nic, których rodzice nie odsłonili mu 
niśdy, prawdopodobnie z powodu braku 
przywiązania, jaki fm okazywał, i obo- 
fętności, która uczyniła go niegodnym 
ich zaufania. 

Mając lat osiemnaście, Alicja Jeu- 
mont, przy wielkiem powodzeniu pomi- 
mo nieznacznego posagu, wystawiała 
sobie przyszłość w bajecznych kolorach. 
Jeden ze znajomych jej. p. Vincent, ko- 
chał ia bardzo, lecz Alicia marzvłą o 


-|innem życiu, pełnem przygód i 


autobusw tenże podczas jazdy z po 
wodu nadmiernego przemęczenia 
zasnął, co spowodowało że autobus 
wpadł na przydrożne drzewo tozbi 
jając się doszczętnie. 


Czterech pasażerów jest 
ciężko rannych, 


których w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala w Kościerzynie. 
Lekarz dr" Dymowski z Kościerzy 
ny udzielił rannym pierwszej po- 
mocy. II lżej rannych przewieziono 
furmankami do dworca kolejowego 
w Kościerzynie, skąd u'ali się w 
dalszą podróż do Śliwice. 


Dzielnie spisał sie obóz harcerski 
iak również p. adwokat Słapa 2 
Chojnic, którzy zajęli się ratowa- 
niem cieżko rannych. 

Szofer przyznał się do winy. Po- 
dał, że-przez 48 goi dzin był w ch wodze 
i wskutek przemeczenia zasnął przy 
kierownicy. 
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zabaw 
Dzięki temu chętnie przyjmowała wzglę- 
dy młodego dyplomaty meksykańskie: 
go Jose Loyola, który wywodził swojt 
pochodzenie od rodu założyciela za: 
konu Jezuitów. A gdy rodzice sprzeci: 
wiali się jej zamiarom z powodu koniecz. 
ności wyjazdu z kraju, uciekła z Jesem 
do Meksyku. Na szczęście wkrótce po- 
tem wybuchnęła rewolucja i p. de Lo- 
yola został rozstrzelany. Alicja, która 
wpadła w ręce jakiegoś niegodnego me- 
tysa, wydawała się już stracona. Wów. 
czas pojawił się p. Vincent, którego 
wiernej miłości nic słumić nie mogło, 
Wyjechał za morze, przyjmując pod- 
rzędne stanowisko na statku transatlan- 
tyckim, a skoro przybył do Vera Cruz 
zarąz zajął się poszukiwaniem Aftcii 
Chorował na żółtą febre, dostał się do 
niewoli u Indjan, lecz wkońcu jako kapi- 
tan wojsk rewolucyjnych, zdołał óswo- 
bodzić Alicję. 
Po tej bohaterskiej epopei wróciłł do 
Francji, gdzie sie pobrali.  Rozczarowani 
do przygód, radzi byli prowadzić życie 


skromne i mieszczańskie i kochać się 
z dniem każdym więcej. 
Po przeczytaniu pamiętnika matki, 


Albert snostrzegł łzv, które zaćmiły mu 
wzrok. Wydało mu sie, że rodzice lego. 
niewidzialni lecz obecni, przyglądają 
mu się z uśmiechem. 

Wróci] do siebie z opuszczona na piet. 
gł głowa, rozmyślając o rzeczach, których 
dotąd misdv nie brał pod uwage... Czul 
zarazem głuchy żal. że niqdv nie próbo- 
wał poznać bliżej tych, kfórvch tak pór 
gardliwie nazywał: „starzy! Tium, L. M 


| 


A może czwarty medal. 3 


Pięciodniowy olimpijski doroļ 


Po czterech dniach Olimpiady» 
obliczono nieoficjalnie punkty, ja- 
kie zdobyły już państwa, biorące 
udział w zawodach. A +: 

Pierwsze miejsce mają Stany 
Zjednoczone ze 138 i pół pkt. Na dru- 
giem miejscu znajdują się Niemcy z 
47 punktami, na trzeciem Francja 
z 46 punktami. "R 

Polską zdobyła 25 punktów i 
IV miejsce. : 

Za nami uplasowały się nastę- 
pujące państwa: Kanada 24 pkt., 
Włochy 21 p., Irlandia 20 p. Czecho 
słowacja 19 p., Anglia 16 p., Fin- 
landja 16 p., Taponia To p., Aust=ig 
o Pa Szwecją 8 p.. Dania 8 p» T" 
piny 4 p., Nowa Zelandja 2 p., Po 
łudniowa Ameryka 2 p» Argenty- 
na 2p. 

Tak widać z powyższego oblicze- 
nia Polska znalazła się już w czo- 
łowej grupie zwycięzców, gdyż pa- 
za_ nią jest jeszcze czternaście 
państw. 

Czy ï jak stosunek ten zmieni 
się w najbliższych dniach Olimpja- 
dy o tem trudno powiedzieć coś 
zdecydowanego 

Pokładamv jeszcze nadzieje w 
naszych wioślarzach, którzy sa w 
Świetnej formie. Startują oni od 
wtorku do soboty (9—13-go sierp- 
nia). 

Handicap na korzyść wioślarzy 
był ten, że jako „ludzie wody” naj- 
mniej odczuli dolegliwości podróży 
morskiej, a następnie długi odpo- 
czynek przed decydujacemi spotka- 
niami dodaje im też wielę szans. 


Wioślarze nasi unikają wszelkie- 
po zdenerwowania. 

_ Przebywając stale na wodzie, nie 
odczuwają upałów kalifornijskich, 
które tak bardzo dokuczają naszym 
lekkoatlętom. 

W najlepszej formie znajduje słę 
nasza „2-ka” ze sternikiem (Braun 
| Ślązak z Warsz. Tow. Wioślarzy). 
Na te to dwójkę rachujemy najbar- 
dziej. Ona nam może przynieść 
fzwarty medal złoty. 

Los Angeles 4 sierpnia.—Tel. wł. 
— Klasyfikacja olimpijska państw 
w piątym dniu Igrzysk licząc 3 pkt. 
za złoty medal, 2 — za srebrny, 
I pkt. — za bronzowy, przedstawia 
sie następująco: 1) Stany Zjedno- 
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14 państw za nami. 


czone 80 pkt, 2) Francja 24 pkt:; 
3) Włochy Ig pkt.; 4) Finlandja 
18 pkt.; 5) Szwecja 12 pkt; 6) Ka- 
nada i Anglja po II pkt.; 8) Niem- 
cy Io pkt.; 9) Polska Austrja i Ja- 


Trener skoczkó 


Niedzielne zawody pływa 


W dniu jutrzejszym ti. w niedzielę o 


godz. 16.30 odbędą się na basenie ŁKS| G 


przy ul. Al. Unji wielkie zawody pływa- 
ckie, na które złoży się mecz pływacki 

S — Legja (Warszawa), mecz water 
polo między powyższemi klubami, oraz 
skoki pokazowe mistrza wschodnich Nie- 
miec Deutscha, obecnego trenera Legii, 
który w roku ubiegłym swemi występami 
w Łodzi wzbudził wśród widzów entu- 
zjazm. Szczegółowy program zawodów 
przedstawia się następująco: 200 metrów 
stylem klasycznym: startują: Chojna i Ja 
nuszkjewicz (Legia), Ginter i Majchrzak 
(ŁKS); 100 m. stylem dowolnym: Kos- 
sowski, Chojna (legia) — Kosiński, 
Szwankawski (ŁKS), 100 m. stylem 
grzbietowym: Mańko, Szyszkowski (lue- 
gja), Ginter, Hempiński (ŁKS). Sztafeta 
3X m. stylem zmiennym: Mańko 


Pod znakiem 


pon 
cho 
15) 
Ans 
10) | 


wykona Deutsch, IVa 
zakończenie mecz water polo: ŁKS — 
Legja. Mecz pływacki ŁKS — Legja za- 
powiada się niezwykłe ciekawie, ze wzglę- 
du na wyrównany poziom obydwóch ze- 
społów. 

Z uznaniem należy podkreślić, niezwy- 
kła ruchliwość sekcji pływackiej ŁKS-u, 
która w celu propagandy i podniesienia 
poziomu sportu pływackiego w naszem mie 


[s sprowadza znane zespoły stołeczne. 


legjonistów. 


Kalendarzyk sportowy na dziś ł jutro, 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przedstawi się następująco: 

SOBOTA. 

PIŁKA NOŻNA: Boisko Wimy, godz. 
17.30 mecz o mistrz. kl. A: Turyści—WKS; 
Boisko ŁKS-u przy Al. Unji, godz. 17,30 
mecz o mistrz. kl. A: ŁKS I b—Hakoah, 
Mecze powyższe poprzedzą przedmecze re- 
zerw. Poza tem w Łodzi i na prowincji dal 
sze mecze o mistrz. klasy C. 

GRY SPORTOWE. Boisko ŁKS, przy 
Al. Unji: mecze o mistrz. w szczypiorniaka 
i kosz. żeńską. 

NIEDZIELA, 

PIŁKA NOŻNA. Boisko Widzewa, 


godz. 10.30 mecz o mistrz. klasy A: Orkan 
—ŁTSG. Boisko DOK, godz. 10,30 mecz o 


Boisko Wimy, godz. 10,30 mecz o mistrz. 
kl. A: Wima—PTC. Wszystkie powyższe 
mecze o mistrz, kl. A, poprzedzą przedme 
cze rezerw, Poza tem w Łodzi i nh prowin 
cji odhędą się dalsze (mecze o mistrz. kl. C, 

KOLARSTWO. O godz. 9-ej na szosie 
Ruda—Rzgów, zawody kolarskie z okazji 
„Dnia Legjonów*. 

LEKKOATLETYKA. O godzinie 10,30 
start do biegu sztafetowego Ruda Pabjanic- 
kn—Łódź (Plac Wolności) o nagrodę prze 
chodnia Zw. Legjonistów Polskich. 

PŁYWANIE. Basen ŁKSu przy AL 
Unji od godz. 16.30 mecz pływacki WKS— 
Legja (Warszawa), połączony s meczem 
water - polo. | 

GRY SPORTOWE. Boisko ŁKS-n przy 


Al. Unji, decydujący mecz w szezypior- 


mistrz. kl. A: Widzew—Strz, KI. Sportowy |niaka ŁKS— Triumf. 


Olimpijski sport w kilku słowach. 


(—) W dotychczasowych rozgryw- 
kach olimpijskich pobito 4 rekordy świa- 


DOM KLUBOWY 


w parku sportowym „Warszawianki“, 
We wtorek odbyło ze err pułk, Goeblem na czele, 


kamienia węgielnego pod dom klu- 


bowy 


Dom klubowy gotowy będzie w 


w. parku sportowym KS [części na jesieni (Io pokoi)» a za- 


Warszawianki przy ul. Wawelskiej |kończony w roku przyszłym. Co do 


na kolonii Lubeckiego. NPA 
W uroczystości wzięli 


boiska to część bieżni i wału gotowe 


udział |będą na jesieni: a reszta wraz z try- 


członkowie Rady nadzorczej klubu, | bunami w roku przyszłym. Wybudo- 


której przewodniczącym 
jest marsz, Polakiewicz Karol 
oraz członkowie zarządu z prezesem 


wana będzie także w domu klubo- 


wym hala, natryski i szatnie. 


Program wyścigów konnych w Łodzi 


na torze w Rudzie Pabjanickiej. 


Początek o godz. 3.30 po poł. > 


Krechowieckich 2 Łomna kl. 4. Łlpski-go 3) 


Gonitwa I. Nagroda 1000 zł. Dystans 2400; Po'rodie VII kl. ©. Newackiego 4) Litka kl. B 


metrów, * 

1) Nostromo og. A. Krzyżanowskiego 2) 
Iglica kl. A. Mieczkowskiego 3) Gamelong og. 
L. Schweizera 4) Izolana kl. J. Ukraińczyka 5) 
Cazimur og. D. Czheidze 6) Zeppelin og. L. 
Dydynskiego 7) Gwido og. Z. Jędrzejewskiego 
$) Laturka kl. L. Grzybowskiego 9) Irisch Orp 
ban kl. C. Bronikowskiego 10) Epikur og. E. 
Kowwackiego i W. Ujejskiego 11) Iks og. Grona 
Oficerów 2 DAK. 


Gonitwa I. Nagroda 1300 zł. Dystans 1300| 


metrów. 

1) Gazella II kl. st. „Lauda“ 2) Harenda kl. 
Grona Oficerów 10 pułku Ułanów 3) Cinia kl, 
St. hr. Korzbok + Łąckiego 4) Czapla kl. C. 
Bron kowskiego 5) Jagnarita kl, J. Bareja 6a) 
(Caroline kl A. Mieczkowskiego 7a) Iglica kl. A 
Mieczkowskiego. 

Qonitwa III, Nagroda 1800 zł. Przeszkody. 
Dystans 3600 mtr. 

1) Horodenka kl. A. Lipskiego 2) Inryga kl 
ID. Czheidze 3) Grażyna kl. W. Jaśkiewicza 4) 
Bakarat og. Z. Cierpickiego 5) Droga kl. C, 
Bronikowskiego 6) Balsamina kl. W. Bobiń- 
kiego. 

fjonitwa FV. Nagroda 1500 zł. dla 2 let. og. 
lki. Dystans 900 mtr. 

1) Lauda III kl. L. Dydyńskiego i W, Strze 
lęckiewo 2) Jeanette III kl. L. Dydyńskiego 3) 
Dola If! kl. et. „Bartoszówka" 4) Lewana kl. A 
Lipskiego 5a) Hate Toi kl. St, hr.  Korzbok - 
Łąckiego 6) Wigor II og. A. Mieczkowskiego 
7) Frajda ki. H. Laskowskiego 8a) Etoile II kl 
M. br. Korzbok- Łąckiego 9) Lady Langdon kl 
4,08. Enderów 10) Nuta F.F. ki. E, Grzybow 
skiego. 

~ Gonitwa V. Nagroda 2100 zł. Dystans 2100 

W Narta kl. Grona Oficerów 1 pułku Ulauów 


Brzezickiego 5) Rewia kl. st. „Zalesie“ 5) Mora 
kl. E. Grzybowskiego 7) Brytania kl. st. „Kte 
try - Szepietów* 8) Centaur og. A, Królikiewi- 
cza. 

Gonitwa VLNagroda 1500 zł. Dystans 1600 

1) Dżonka kl. st. „Bartoszówka* 2) Indra 
kl. Z. Studzińskiego 3) Berggeist og. St. hr, 
Korzbok - Łąckiego 4) Baun og. J. hr. Alven- 
leben - Schoenborn 5) Cherie kl. W. Bobińskie 
go 6) Idaho kl. L, Dydyńskiego 7) Tamara kl. 
st. „Ktery - Szeępietów* 8) Agryppa og. A. 
Mieczkowskiego 9) Tenek og, W. hr. Pinińskie 
go. 
Gomitwa VII. Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 
metrów. 

0) Mameluk og. St. hr. Korzbok - Łąckiego 
1) Shon — Shon og. Grona Oficerów 9 pułku 
Strzelców Konnych 2) Imp II kl. C. Bronikow 
skiego 3) Dr. Oskar og. Grona Oficerów 10 puł 
ku Ułanów 4) Soravia kl. A. Mieczkowskiego 
3) Jataka kl. A. Tuńskiego 6) Minerwa kl. E. 
Qrzybowskiego 7) Ortel og Grona Oflcerów 1 
pułku Ułanów Krechowieckich. 


Gonitwa VIII Nagroda 1300 zł. Dystans 2400 


metrów. 
1) Jurand og. st. „Laudaą'* 2) Pertharite og. 
A. Mieczkowskiego 3) Bambino og. St. hr. 


Korzbok - Łąckiego 4) Pengó og. L. Dydyńskie 


go i W. Strzeleckiego 5) Parra kl. st. „Topór” 
6) Tuberosa kl. st. „Borbownia*. 
Nasł faworyci: 

1) Irish Orphan. Gamelong. Laturka 

2) Czapla. Jaguarita. Cardme. 

3) Jeanette IM. Dola MI. Fraida. Hate Toi. 

4) Centuar. Brytania. Polmodie VII 

6) Agryppa, Berggcist. Beau 


7) Minerwa Il. Shon — Shon Ortel. 
8) Pengó. Tuberosa SP 


towe i 11 rekordów olimpijskich, Ponad- 
to wyrównano trzy rekordy Światowe i 
kilka olimpijskich, 


(—) Częściowo można  usprawłedli- 
wić porażkę Polek w dysku tem, że na 
olimpjadzie rzucano dyskiem amerykań. 
skim, który jest małym, grubym i róż. 
niącym się znacznie od naszego. Polki ani 
razu takim dyskiem nie rzucały, gdyż mi- 
mo próśb zawodniczek nie kupiono takie- 


go dysku do treningu. 
(—) W skoku o tyczce Amerykanin 


Miller zajął pierwsze miejsce, osiągając 
fantastyczny wynik 4.31 mtr. i ustana- 
wiając w ten sposób nowy rekord świa- 
towy. Drugie miejsce zajął Japończyk 
Nishida z wynikiem 4,26 przed Amery- 
kaninem Jeffersonem — 4.16, Graberem 
4.14, Mochizukim (Japonja) 4.00 i Deca- 
stro (Brazylia) 3.90. 


(—) Kusociński czuje się z nogą le- 
piej, ale nadal nie może włożyć obuwia. 


(—) Nasi lekkoatleci startować maja 
w Ameryce na Olimpjadzie w kilku oś- 
rodkach polskich, a wyjazd z New Yorku 
„Pułaskim' nastąpi 26 b. m. 


(—) Zarząd Polskiego Związku Lek- 
koatletycznego zamierza zorganizować 
specjalne przyjęcie na cześć powraca- 
jących z Ameryki olimpijczyków. Wyło- 
niony został już komitet przyjęcia. 

(—) Bieg 800 mtr. zgromadził feno- 
menalną stawkę zawodników, to też wy- 
niki były nadzwyczajne; zwycięzca An- 
glik Hampson miał czas 1:49,8, piąty 
Amerykanin Turner miał czas 1:51. Re- 


kord Światowy wynosił 1:50.6. rekord 
polski — 1:55. 

(—) Niemcom nie powodzi się na 
Igrzyskach; najsilniejsza liczbowo po 


Ameryce i Japonji ich reprezentacja zdo- 
była dotąd zaledwie jedno pierwsze 
miejsce (lsmayr w podnoszeniu cięża- 
rów). Nawet stuprocentowa faworytka, 
niepokonana dotąd fechmistrzyni — He- 
lena Maier — doznałą 4 porażek z Au- 
strjaczką Preiss, Amerykanką — Guiness 
z Holenderką — de Bobr i z Amerykan- 
ką — Barber. 


(©) Jak donosi prasa berlińska Niem 
cy z zawiści że nie zdobyli żadnego z 
pierwszych miejsc w lekkiej atletyce da- 
żyć będą za wszelką cenę do dyskwalifi- 
kacji Kusocińskiego oskarżając go o za- 
wodostwo w związku z aferą Nurmi-Pet. 
kiewicz. Świadkami mają być Finnowie 
posiadający rzekomo dowody: winy na- 
szego mistrza, 

= ra 


i| keres osiągnął w wyścigu na 5 klm. 


Sir R 
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Sportwkilku słowach! Kusociński na filmie. 


W związku z meczem ligowym ŁKS 
— Ruch w Wielkich Haidukach wyjazd 
drużyny ŁKS-u nastąpi w dniu dzisiej 
szym o godz. 6 pp. Sędzią meczu będzie 
p. Drożdż ze Śląska. Prawdopodobnie 

KS wystąpi w składzie osłabionym. 

(—) Sedzia łóclzki p. Marczewski zo- 
stał wyznaczony ma jutrzejszy mecz ligo- 
wy: Wartą — 22, pp. w Poznaniu. 

(—) W kalendarzyku spotkań piłkar- 
skich o mistrz. kl. A Wydz. Gier i Dysc. 
przeprowadził szereg zmian, przyczem 
spotkanie Turyści — WKS zostało prze- 
niesione z niedziek na sobote. 


(=) Zawodowa drużyna węgierska 
Attila, która gościć będzie w Łodzi, w po 
niedzfałek dn. 15 bm. rozegra mecz z kom 
binowanym zespołem Turyści — Hakoah 
nie jak projektowano początkowo z Ha- 
koahem. 

(—) Motocyklista węgierski Bela Sze 
czas 
3:58, a na 15 klm. 11:44,6, ustalając 
dwa nowe rekordy światowe. 

(—) Obecnie na czele tabeli strzel. 
ców ligowych figuruje nazwisko Zieliń- 
skiego, który zdobył 10 bramek, po nim 
następują: Żurkowski, Krzyśkiewicz i 
Artur — po 9 br, Herbstreich i Kubiński 
— po 7 bramek: Smoczek, Matjas, Ci- 
szewski, Szczepaniak, Nawrot __ 6 bra- 
mek, Buchwald, Joksz, Bilewicz, Latu- 
siński i Szerfke II — po 5 bramek, So- 
wiak, Przeździecki, Pazurek  (Garb.), 
Nowacki, Włodarz i Reyman I — 4 
br. Malczyk II, Sperling, Rajdek, Kisie- 
liński, Knioła, Król, Sobota, Kom old, 
Królewiecki, Biegański, Rusinek, Świę- 
tosławski, Łagodny i Maurer po 3 br., 
Balcer, [Reyman III, Zimmer, Schlauf, 
Pyszkowski, Marcinkowski, Martyna, 
Wypijewski, Drzymała, Tadeusiewicz, 
Durka, Gwódź i Łańko — po 2 bramki. 


PIŁKA NOŻNA W GŁOWNIE 


I. K. P. (ŁÓDŹ) — $, K. $. GŁOWNO 
2:2 (1:0) 

W Głownie miejscowy Strzelecki K. $. 
gościł piłkarską drużynę łódzkiego IKP. i 
osiągnął wynik remisowy, 

Drużyna IKP. pokazała bardzo ładne 
zgranie i opanowanie techniczne. Drużyna 
miejscowych natomiast była niejednolita, 
wykazująca duże braki, posiadała jednak 
dość dobre jednostki. Wynik osiągnięty 
jest bardzo zaszczytny dla miejscowych, 

Zainteresowanie zawodami bardzo duże. 
Publiczności około 900 osób. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, niedziela. 

9.20—11.55. Transmisja e Komorowa pod 
Ostrowiem Mazowieckim Święta Szkoły Pod- 
chorążych w obecności p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 11.58—12,05. Sygnał czasu. 12,/05— 
12.10, Program na dzień bieżący. 12,10—12,15. 
Komunikat meteorologiczny. 12,15—14.00. Pora- 
nek muzyczny z Felenowa. W przerwie kon- 
certu o godz. 14.55 „Higjena pracy jako po- 
stulat społeczny" — wygl. prof. J, Karaffa- 
Korbutt. 14,00—15.25, Przerwa. 15.25—15.40, 
Koncert solistów, 15,40—15.52, Radiotygodnik 
dlą młodzieży „Co się dzieje na śwlecie* — w 
opracowaniu J, Milewskiego. 15,53—16,05. Fe- 
lieton dla młodzieży p. t. „W najdziwacznieł- 
szem kinie świata“ — wygł. dr. Feliks Burdec- 
ki. 16,05—16,45. Płyty gramofonowe. 16,45— 
17,00. „Piłsudczycy* — wygł. p. Władysław 
Malinowski. 17,00—18,00. Koncert popołudnio- 
wy. 18,00—18,%0. „Polski Casanowa“ (z cyklu 
wielcy awanturnicy*) — wygł. prof, Adam 
Czartkowski, 18,20—19,15. Transmisja z Cie- 
chocinka. Koncert orkiestry wojskowej. 19,15— 
19,35. Rozmaitości, 19,35—19,50. Skrzynkę po- 
cztową techniczną omówi p. Wacław Frenklel, 
19,50—20.00. Komunikat sportowy, program na 
dzień następny. 20,00—21,50. Koncert popularny. 
W przerwie koncertu: kwadrans literacki „Bit- 
wa pod Kołodziejami* J. Kaden-Bandrowskie- 
go. Fragm, z powieści „Piłsudczycy”. 21,50— 
22,00. Wiadomości sportowe z prowincji. 22,00 
—22,40, Muzyka taneczna, 22,40—22,45. Kom. 
dla komunikacji lotniczej. 22,45—22,50, Wiado- 
mości sportowe z Warszawy. 22,50—22,55. Ze 
szlaku „Marszem Kadrówki“ (Transm, z Krako- 
wa). 22,55—23,30, Muzyka taneczna. 


(onas goprary mozweseli 


Teatr Miejski — Parnose. 

Teatr Letni — Awantura w rah 

Teatr Populurny — Kryzys pod gazem. 

Gong — Randka dla słomłanych wdowców. 

Adria — Anna Karenina. 

Capitol — Kochanka z Tahiti, 

Corso — I Plaka firmy Cohn, II Sid szuka 
pracy. 

Czary — I Buster się żeni. II Bohater rewo- 
lucji. 

Grand - Kino — Wyrok morza. 

Metro — Anna Karenina. 

Mimoza — Narzeczona z loterji, 

Oświatowy — Robert i Bertrand. 

Palace — Mistigri. 

Przedwiośnie — Sterowiec L. A. 3. 

Rakieta — Upiór Paryża. 

Splendid — Po południu: Zew ziemi; wie- 
czorem: Weź ten kwiatek (rewia). 

Ludowy — Romans królowei nięknośc. 


Chlubę naszego sportu, mistrza świa- 
ta w biegu na 10 km, triumfatorą olim- 
pijskiego, Janusza Kusocińskiego, ujrzy 
nry wkrótce w filmie „Sto metrów mi- 
tości", Obok niego ujrzymy pozatem J 
Wajssównę i Heljasza, 


EEOSE GE A TUES TĄ X "HOPI IEEE KE OOOO 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 
Londyn, (za złoty 1 ft. st.) otwarcie 31,98. 


zamk. 31,12, Praga, wpłaty na Warszawę (za 
100 złotych) 376,50—378,50, Zurych, złoty ot: 
warcie — 57,60, zamkn. — 57,60, Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe — 46,900—47.%0, 
wplaty na Warszawę  47,10—47,30, Gdańsk 


złoty (za 100 złotych) 57,54—57,66. 
Paryż, 6 sierpnia. Londyn 68,85, Nowy-Jork 
25.57 i pół. 
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BAWEŁNA. 4 

Nowy Jork, 6 sierpnia. Loco 5.00, sierplet 
585, wrzesień 591, październik 5298, Histopac 
6.06, grudzień 6.16, styczeń 6.23, luty 6.29, ma: 


rzec 6.37, kwiecień 6.43, maf 650, czerwiec 
6.56, lipiec 6.62. 

Liverpool, 6 sierpnia. Loco. sierpień 438, 
wrzesień 4.58, październik 4.60, listopad 462, 


grudzień 4.65, styczeń 4468, luty 4.71, marzeg 
4.74, kwiecień 4.77, maj 4.80, czerwiec 482, il» 
piec 4.85, sierpień 4.87, 

Egipska, 6 sierpnia, Loco. październik 7.04, 
listopad 7.10, grudzień 7.14, styczeń 7.20, mae 
rzec 7,30, maj 7.39, Mpiec 7,48. ig) go 
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Waluty dewizy i akcje 
na gieldzie warszawskiej 


SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ, | 

Z kursów dewiz europejskich wyróżnił się 
Londyn, który wykazał dość smaczną zniżkę, 
bo około 30 gr. na 1 funcie, Pozatem Holandia 
straciła 10 gr. na 100 fl. hol, Paryż 1 gr. na 
100 fr. fr, Szwajcaria 15 gr. na 100 fr. szw, 
Bez zmiany pozostał tylko Paryż. 

Mocniejszy o 0.1 gr. na 1 dolarze był No 
wy Jork — kabel ; Nowy Jork — czek. A, 


PAPIERY PROCENTOWE — COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

W dziale pożyczek premioiwych 3 proc. Poż. 
Budowlana zyskała 5 gr. na sztuce, 4 proc. Poż. 
Dolarowa była tańsza 0 25 gr. oraz 4 proc, 
Poż. Inwestycyjna straciła 75 groszy. 

Z innych papierów procentowych obraca- 
no 6 proc, Poż. Dolarową po cenie ọ 0.25 proc. 
niższej oraz 7 proc. Pożyczką  Stabilizacyjną, 
która po pewnych wahaniach straciła 1.62 proc. 
Listy i obligacje banków państwowych pozo» 
stały bez zmiany, żę 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEMI. 


W grupie stołecznej obracano dziś 4 I pół 
proc. Listami Zast. Tow. Kred. Ziem. Warsz. 
po kursie o 0,25 proc. słabszym oraz 8 proc. L 
Z Tow. Kred. m. Warszawy, z których zwykłe 
odcinki były tańsze o 0.50 proc. drobne zaś 
— utrzymane. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 348 
Premj. Poż. Dolarowa, serja III 48.50, Premłowy 
Pożyczka Inwestycyjna  95.00—9475, Pożycz 
ka Dolarowa 1919—1920 r. 64.50—54.25, Po- 
życzka Stabilzacyjna 1927 r. 41,75—48.50— 
47,63, Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25 
Listy Zastawne Banku Rolnego 9400, Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Listy Zast 
Banku Gosp. kraj. I em. 94,00, Obligacje Ko 
munalne Banku Gosp. Kraj. II em, 83,25, Obli- 
gacje Komunalne Banku Gosp, Kraj. I em. 94,00, 
Obligacje Budowlane Banku Gosp. Kraj. 1 em. 
93,00, Listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk, w War- 
szawie 37,00, Listy Zast. Tow. Kred. m. War- 
szawy 56.00—55.75. 


AKCJE — UTRZYMANE. 

Z papierów dywidendowych do oficjalnych 
cbrotów doszło dziś tylko akcjami Banku Poł 
skiego, które zmian kursowych nie wykaza: 
ty. 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWE, 


Kurs dolara gotówkowego na rynku pry» 
watnym kształtował się w ciągu dnia zwyżko: 
wo. W godzinach wieczorowych notowano w 
płaceniu 8.91 zł. za 1 dolara. 

Czerwońce i ruble złote były utrzymane; + 
wymieniano następujące kursy: za 100 rb. w 
złocie 470.50, czerwońce 0.22 w płaceniu 0.23 w 
żądamiu. 

Papiery procentowe były utrzymane; 3 
proc. Poż. Budowlana 8475, Dołarówką 
48.50, 0 proc. Poż. Inwestycyjna 94,75. 


, GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Warszawa, 6. 8. Urzędowa  ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej za 100 kg. parytet wa- 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, tadun- 
kach wagon., ustalona na podstawie cen giel- 
dawych: żyto nowe 16.00—16,50, pszenica jed- 
nolita nowa 23,00—24,00, pszenica zbierana 
22,00—23,00, owies jednohty nowy 18.00—19.00, 
owies zbierany 17,00—18,00. 
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Co zgołować jutro na obiad 


Rosół z francuskiemi kluskam$- 
Sztuka mięsa z jarzynami, 
Kompot. 


WINSZUJEMY 
Jutro; Kajetanowi. 
Wschód słońca 4,04 
Zachód — 19.21. 
Długość dnia 15.17 
Ubyło dnia 1.30. 
Tydzień 32, 
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I. 
| rym sam pilotuje. Zapytany przez dzien 


przy dotkliwej stracie 
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| Latający 


spiewal. 


| Codzienne podróże powietrzne między Francją a Anglją. 


| Rosyjski artysta - śpiewak Sewer- 
"ski. który jest zamiłowanym lotnikiem, 
od dwóch tygodni występuje na scenie 
"w Deauville po południu, a wieczorem 
śpiewa na scenie londyńskiej. Rozwią- 
zał on w sposób wybitnie współczesny 
zagadnienie odległości i codziennie od- 
bywa 
dwukrotny lot 

nad kanałem La Manche, na pokładzie 
małego samolotu turystycznego, któ- 
mikarzy oświadczył, że podwójny ten 
codzienny lot wcale go nie męczy. Po- 
dróż między Londynem a Deauville 
trwa niespełna trzy godziny. 

Latający śpiewak zmuszony jest — 
czasu — lądo- 


wać na lotnisku w St. Inglevert, celem 
przedłożenia władzom swego paszpor” 
tu i dokumentów lotniczych, ponieważ 
lotnisko w Deauville nie jest lotniskiem 
rządowem. Lot swój uważa śpiewak 
za najzdrowszą rozrywkę, 

jakiej można życzyć artystom w przer 
wach między występami. Oświadczył 
on, że powietrze na wyżynach, przez 
które nrzelatuje, nietylko nie działa u- 
jemnie na głos, lecz przeciwnie — do- 
daje mu niezwykłego blasku. Po przy 
byciu do Londynu lub do Deauville. 
śpiewak wskakuje w samochód, który 
go zawozi do teatru, w którvm wystę- 
puje. Natychmiast po przedstawieniu ar- 
tysta odbywa lot powrotny. 


Zanik uprzywilejowanej warstwy pracowników. 


Nędza techników i inżynierów. 


Jedno z zagranicznych pism, zainte- 
resowało się dolą techników i inżynie- 
rów. 

Wiele mówi się i pisze o bezrobociu 
wśród pracowników fizycznych. Milcze- 
nie jednak zalega, gdy chodzi o mózg, 
o centrum nerwowe przemysłu —: gdy 
chodzi 

o inżynierów i techników. 
A jednak należy sobie zdać jasno spra- 
wę z faktu, iż warstwa ta utraciła swe 
dawne uprzywilejowane stanowisko, że 
wśród szerokich rzesz pracowników tech 
nicznych panuje już bezrobocie i nędza. 

Racjonalizacja w latach 1923—27 ścią 
gnęła liczne szeregi techniczne do war- 
sztatów, i to nawet w okresie redukcjł 
pracowników fizycznych. Kryzys obec- 
ny nietylko, że szeregi te wyrzuca zpo- 
wrotem na bruk, lecz wskutek 

masowego zamykania warsztatów 
drobnych, średnich i wielkich — pozba- 
wia pracy nawet i tych, którzy warszta- 
ty te prowadzili i, pozostając na czoło- 
wych technicznych stanowiskach, byli 
niezbędni nawet przy ograniczonym bie- 
gu produkcji. 

Obok redukcji personelu techniczne- 
go rozwija się bezwzględny atak na 
wysokość uposażeń. Dochodzi do tego, 
że pracuje się za byle co, byle tylko nie 
utracić „praktyki” i nie być wyrzuco- 
nym raz na zawsze za nawias pracy. 

' Uległość rzesz technicznych wobec tego 
ataku na podstawy ich bytu jest jak do- 
tąd zupełna, a powiększa ją jeszcze 

konkurencja licznych studentów 
bez środków do utrzymania i bez stu- 
dd i młodych inżynierćw, bez prakty- 
Spi 

Przed kilku jeszcze laty bezrobotny 
inżynier czy technik znajdował drobne- 
go kapitaliste, zakładał biuro technicz- 
ne, brał ewentualnie przedstawiciel- 
stwa. Często z elementu produkcyjnego 
stawał się agentem, pośrednikiem, jed- 


Kryzys dotyka coraz bardziej tę do- 
niedawna uprzywilejowaną grupę spo- 
łeczną, 
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POLSKI PAWILON 


na wystawie światowej w Chicago. 
Polonja buifaiswska osiągnęła nowy | rodzaju mostem. 


sukces», Kada miesska „grodu bawolego ' 
acywealih by jedną z ulic tego miasta na 
zywała się ulicą Sładnickiego, 
jednego z założycieli miasta Buffalo, któ 
re założone zostało około roku 1820 i lí- 
czyło początkowo tylko 2000 mieszkań- 
ców, obecnie liczy Buffalo pół miljona 
rsieszkańców, w tem około 100.000 Pola- 
ków. 

Z świeżo ogłoszonej pracy historycznej 
Haimanna o udziale Polaków w życiu spo 


|łeczenstwa amerykanskiego, dowiadujemy 


się, że perwwy mosi koło wodospadu Nia 
gary, wyDucow u 'nż. Kazimierz Gzowski 
które zasłynął w Kanadzie, gdzie dosz:Ć' 
de $ vsokich dostojensiw. Most koio wo: 
dospadu, długości t40 stóp, cały z żelaza 
wybudowany w rcku 1898, był pierw- 
szym największym na kuli ziemskiej tego 


Młodzież dzisiejsza 


W Chicago odbyła się przed kilkunesru 
dniami konferencja przedstawicieli wszyst 
kich organizacyj polskich, z udziałem kor 
sula Rzeczypospolitej Polski. celem po- 
wzięcia uchwały co do budowy reprezenta 
cyjnego pawilonu i udziału Polski we 
wszechświatowej wystawie 

„Stulecia IPosiębu” 

w roku przysziym w Chicago, W/szystkie 
organizacje polskie na wychodźiwie wez 
ma udzia! w tej wystawie i poniosą częś? 
kusztów  poiączonych z wybudowaniem 
pawiłonu polskigo. Przedstawiciele orga- 
nizacyj zastrzezhi się Tednak. że obecnie z 

NA TESYC, RES RAT, 72 EEO 
powodu niebywałe; w Stanach Zjiecdnocze 
nych depresji guipucaiczel 1 olbrzymich 
strat, jakie organizacje poniosły, udział w 
„okry- u kosztów może nie bedzie zbyt 
| żelki. 


lepsza od dawnej. 


Wynurzenia angielskiego profesora. 


Profesor sławnego angielskiego uniwersy 


|tetu w Qumbridge, dr. Nairne, na podstawie 


Historja 


Sztuki magiczne. 


ludzkiej 


glupoty. 


Przesądy średniowiecznej medycyny. 


Macja jest nieśmiertelnym pomni- 
kiem głupoty i zarazem pychy ludzkiej. 
Istniała od czasów najdawniejszych: 
Była zawsze kopalnią złota dla spryt- 
nych oszustów, a źródłem obłędu dla 
zarozumiałych maniaków. 

Znany pisarz rzymski, Agryppa, dzie 
lił magię na trzy gatunki: naturalną sztu 
kę czarnoksięską równoznaczną z pry” 
mitywnemi wiadomościami o- medycy- 
nie i właściwościach _ magnetycznych 
niektórych ciał nieorganicznych, które 


to wiadomości umiano zręcznie zasto- 
sować w życiu praktycznem; następ” 


nie matematyczną magię, która polega” 


łą na łączeniu naturalnej magji z kabali-| 


styką cyfr: i wreszcie truciźnianą ma- 
zje, której mądrość koncentrowała się 
w rapojach i eliksirach, czyli w różne- 
go rodzaju okropnych mieszaninach. 

Sztuki magiczne mają swoje wesołe 
i potwornie okrutne strony. 

Wielu słynnych i mądrych ludzi w 
starożytności czy w średniowieczu 
wierzyło w te głupstwa. I tak Demo- 
kryt z Grecji był przekonany, że istnie 
ią rośliny, zapomocą których można 

sprowadzić na ziemię duchy 
i bogów, albo zbrodniarzy zmusić do 
wyznania najcięższych zbrodni. Sam 
Agryppa wierzy w rośliny, które u- 
marłych do życia przywracają, i sądzi, 


nym z tysięcy, żyjących z ułomności i;że spalona wątroba bazyliszka sprowa” 


przeciwieństw obecnych stosunków gos- 


spodarczych, lecz za to tak czy inaczej| czyni człowieka 


— żył. Obecnie biura takie 
masowo upadają. 


IEUZEEEZ 


pe eea 


dza burze, pewien magnetyczny kamień 
niewidzialnym, śnny 
kamień znowu oswaja drapieżne zwie- 
rzeta, a skóra żywcem zdarta z hjeny 


Fatalny omen czy zbieg okoliczności ? 


Kwiaty — zwiastuny Smierci. 


W Ameryce Północnej 


rośnie |ku swemu 


zdziwieniu, że kaktus 


kaktus, hodowany w doniczkach po |kwitnie. Przyniosła go chorej: ale w 
domach. O kaktusie tym mówi% że |tej chwili kwiaty przywiedły i prze- 


jeśli zakwitnie, 

zwiastuje niechybną Śmierć 
któregoś ~ członków rodziny. 
siły kaktusa doświad- 


tus śmierci”. Kaktus 
niego trzykrotnie i tyleż razy śmierć 
zawitała do jego domu. 

Przeszło 20 lat temu doniczkę z 
tym kaktusem dostała w podarunku 
Alicja Connely, żona Oskara Pierw- 
szy raz zakwitł kaktus w roku 1912, 
a kwiat jego wonny i podobny do 
lilii wprawił w zachwyt całą rodzinę 
ak sie nim nucieszono, że chwilowo 


zapomniano nawet o  strapieniu 
powodu choroby 21-letniego syna. | 


Zanim eszcze onadł kwiat kaktusa 


Ostre rż nie żył: | 
Innym razem pojawił się  śmier- | 
ciónosuy kwiat w roku 1927. Wete- 


dv chora bvła córka Connelych, Ma- 
ry. Przybomniano sobie wprawdzie: 
że gdy kaktus pierwszy raz zakwitł 
również była w domu choroba, ale 
nie przywiazywano do tego żadnej 
waei. Lecz znów, edy kwiat zaczął 
więdrać córka umarla. 

We wrześnin ubiegłego roku za- 
chorowała żona Oskara, Alicja. Cho- 
rowała Hugo i mimo starań i tro- 


skliwej opieki stan jej nie chciał się| 


poprawić Niedawno wvraziła Ży- 
czenie zobaczenia kaktusa. Gdy sio- 
stra jej udala się po niero, ujrzała 
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Redaktur naczelny; Franciszek Probst 


z| 


swą cudowną woń. 
godzinach Alicja 


stały wydawać 


Już po kilku 
Connelly zmarła. 
Maż 


Dwaj synowie byłego Kronprinza książęta Ludwik Ferdynand 
poszli «u przykładem swego dziadka b. cesa rza 


zabezpiecza w bitwie przed ranami 1 
śmiercią. 

Podobnym zabobonom ulega nawet 
słynny przyrodnik rzymski, Pliniusz, 
trzeźwo pozatem myślący człowiek. On 
twierdzi w pismach swoich, że 

połknięcie żywego kreta 
na surowo daje ducha próroczego, i 
sprowadza cudotwórczą moc. 

Grecki lekarz, Asklepiades, miał 
znać rośliny, które osuszają natych- 
miast jeziora i rzeki, a inne, wrzucone 
w szeregi nieprzyjaciół, zmuszają ich 
de ucieczki. 

Grek Dioskorydes utrzymywał, że 
orli kamień, starty na proch i zmiesza- 
ny z ciastem przeznaczonem na chleb, 
odkrywa złodzieja, bo tenże nie będzie 
w stanie przełknąć chleba, upieczonego 
z takiego ciasta... Oczywiście musiałby 
mieć 

żelazne zęby i strusi żołądek! 

Nawet w średniowieczu wielcy w 
czeni wierzą w czamoksięskie sztuki, 
między innemi i w to, że czarownice 
posiadają napój, który ludzi 

zamienia w konie i osły. 
Ośli łeb, pieczony na zarzewiu;, miał, 
sprowadzać złego ducha i zmuszać go. 
do uległości: ' 

Osobny dział w me”ii stanowią tali- 
zmany. Są to przeważnie szlachetne 
kamienie z wyrytemi na nich tajemni- 
czemi znakami. Oto kilka przykładów 
tego zabobonu: Diament na lewem ra- 
mieniu chroni od złych duchów i truci- 
zny, agat broni od ztych myśli i milo- 
snego szału, rubin leczy z kataru kry- 
ształ górski zabezpiecza przed bólem 
ołowy i zawrotami, chryzont jest obro- 
ną przeciw melancholji, topaz przeciw 
nieczystym myślom i uczuciom, Sszma- 
ragd ma 

chronić cnote od upadku. 

Medycyna średniowieczna grzeszy 
nie mniej różnemi przesądami niż staro- 
żytna. Jęczmień na oku każe ona le- 
czyć w ten sposób: bierze się ziarna 
dopiero co zżętego jęczmienia, dotyka 
się ostremi końcami oka i wymawia się 
„a  każdem dotknięciem czarodziej- 
skie: „uchodź, uchodź“. 

zapomocą 


TEI 


kamienia. 


da ż ; 
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i Fryderyk August 


Wilhelma, znanego ze swej pasji 


rąbania drzewa. 


Odbifo na własnej maszynie rotacyjneż 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


na którym wyobrażony jest Herkules, 
grecki półbóg, duszący lwa. 

Sadzono, że na żółtaczkę jedynem 
lekarstwem jest roślina żółta, na wew- 
nętrzne boleści pomaga jedynie oset. 
bo kłuje. Odciągać wszelaką chorobę 
miał następujący środek: krew zdrowe- 
go człowieka wlewa się do skorupy Z 
jaja, poczem wsadza się ten preparat 

s pod kurę wysiadującą jaja, 

kiedy minie okres potrzebny na wy” 
lęg, bierze się to czarodziejskie jajo i 
kładzie do picca razem z ciastem na 
chleb, a po upływie czasu, w którym 
chleb został upieczony, wyjmuje się też 
jajo z krwią; w tym stanie ma ono na 
zwę mumiji i przyłożone do chorego or- 
ganu człowieka odciąga chorobę; wa- 
runkiem koniecznym jednak jest, aby 
jajo to po odciągnięciu choroby dać 
zjeść jakiemuś zwierzęciu, albo zakc- 
pać w ziemi. Brodawki leczono przez 
(aria je ręką umarłego  człowie* 
ta. 

Takie to dziwne praktyki odbywa” 
ły się w dawnej medycynie, a jeszcze 
dziwniejszvch dokonywano dla zado- 
wolenia własnych kaprysów i zrealizo- 
wama niemądrych życzeń. Obłęd ludz- 
ki posuwał się też nieraz w tym kie- 
runku do zbrodni i okrucieństwa od któ 
rych krew stygła w żyłach. 


długoletniej obserwacji, dochodzi do wnio 
sku, że ucząca się młodzież dzisiejsza w 
Anglji jest poważniejsza, niejako 

bardziej „dorosta*, 
posiada lepsze manjery, chętniej myśli i 
mówi o sprawach religijnych, jest bardziej 
toleraacyjna i mniej wagi przywiązuje do 
ubrania. 

Nastroje, które obecnie panują wśród 
studentów, są zupełnie różne od tych, ja- 
kim podlegała młodzież bezpośrednio po 
wojnie. Wówczas można było zauważyć wy 
raźną obojętność dlù wiary i spraw Kościo 
ła. Kaplica uniwersytecka świeciła pustka 
mi. Unikana starannie dyskusji 
o wierze i filozofji. 

Szybko jednak obojętność ta zniknęła, 
ustępując miejsca żywemu zainteresowaniu 
się. Świndczy o tem najlepiej fakt, że 
urządzane obecnie co trzy lata misje mają 
wśród studentów olbrzymie powodzenie. 
Studenci zajmują się chętnie sprawami re 
ligji, urządzają na temat zagadnień religij 
nych odczyty, zebrania i konferencje, na 
których zagtudnienia te są gorąco dyskuto. 
wane. 

Młodzież współczesna nie lubi, by ją 
uważano za idealistyczną. Chce uchodzić 
za cyniczną i chełpi się hasłami realistycz 
nemi. W głębi duszy jednak chowa ideał, 
którego my, starsi, może nie rozumiemy. 

Nie rozumiemy tej nienawiści i pogtr- 
dy — twierdzi stary pedagog — jaką dzi- 
siejsze pokolenie dorastające żywi dla woj 
ny, uważając ją za szaleństwo, którego moż 
na było uniknąć. 

Prof. dr. Nairne uważa dalej, że dzisiejsi 
studenci są zatcznie poważniejsi i pracowit 
si od swych dawnych kolegów. Sport nie 
stoi już bezwzględnie na pierwszem miej- 
scu i wielu młodych chłopców całe popo- 
łudnia spędza w laboratorjach i czytel 
niach. 


Uciekinier z Wyspy Diabelskiej 


zginął w wypadku samochodowym. 


W Paryżu zginął, jako ofiara wypad- 
ku samochodowego jeden 

z najsprytriejszych przestępców 

świata, . 

Delormel, znany wśród swoich oraz po- 
licji, jako „człowiek o stu twarzach". 

W swoim czasie Delormel został ska- 
zany na Śmierć za morderstwo popełnio- 
ne na osobie pewnej właścicielki hotelu. 
Kara śmierci jednak została mu zamie- 
niona na dożywotnie zesłanie do kolonij 
karnych. Stamtąd udało się skazańco- 
wi zbiec po niedługim pobycie i odtąd u- 
krywał on się, dzięki swoim zdolno- 
ściom transformatorskim i swemu spry- 
towi przed oczyma władz bezpieczeń- 
stwa. 


‘Już sama ucieczką z Wyspy Diabel- 
skiej, jak wiadomo silnie strzeżonej, by- 
ła w swoim rodzaju majstersztykiem. 

Właściwe swe zdolności jednak wy- 
kazał Delormel dopiero potem, wymy- 
kając się zręcznie i przez długi czas po- 
ścigowi całego aparatu bezpieczeństwa. 

Poza wspomnianem powyżej mor- 
derstwem Delorme miał na sumieniu ca- 
ły szereg przestępstw, których ofiarami 

padały wyłącznie kobiety, 

Zawsze występował z wyszukaną elegan 
cją, czy to jako salonowiec, który wyłudzał 
pieniądze i kosztowności od podstarzałych 
a żądnych użycia bogatych lwic, czy też ja 
ko amant, który ztulecając się do ładnych 
i naiwnych midinetek paryskich, wywoził 
je do Algieru, aby je tam sprzedawać han 
dlarzom żywego towaru. Zawsze występo- 
wał pod inną maską i pod innem nazwi- 
skiem, tak, że stwierdzenie jego identyczno 
ści było piuwie niemożliwe. 

Z wdziękiem przebierał się w coraz to 
inne peruki, których posiadał całą kolek 
cję. Dodajmy do tego, że władał biegle 
sześcioma językami i tak pięknie grał na 
skrzypcach, że pewnego razu, bawiąc w Wu 
leacji, wystąpił z dwoma koncertami, pod 
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nazwiskiem znanego skrzypka, którego 
twarz wiernie skopjował. Był też doskona 
łym akrobatą, co mu się niejednokrotnie w 
karjerze przestępczej przydawało. 

Onegduj w Marsylji zdarzył się wypa- 
dek samochodowy, którego ofiarą padł nie 
znany kierowca. 

Ponieważ szofer nie posiadał przy sobie 
żadnych papierów, zdjęto odciski z jego 
palców. Przy porównaniu ich z odciskami 
różnych przestępców okazało się, że niefor 
tunaym kierowcą jest poszukiwany od sze 
regu miesięcy Delorme — „człowiek o stu 
twurzach i tysiącn nazwiskach. 
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Podsłuchane. 


JEDYNA OKAZJA, 


On: — Pani Felu, co zrobić, aby mót 
s. : RAWSKA 
panią często widywać? 
. JnżYC7 > i 
Ona: — Pożycz pan memu mężowi 100 


złotych, a będzie pun mógł całe lata przy 
chodzić po odbiór swych pieniędzy, 


ODSTRASZAJĄCY ŚRODEK. 
Lekarz: — Czy mąż pani skarży się jes 
cze na pragnienie, 
Żona: — Z początku tak, panie dokte 
rze. Ale gdy mu parę razy podałam wodę 
prze'tał się skarżyć. 


NA ŚLUBIE. 
— (zy nie uważlsz, że panna młoda wy 
gląda na zmęczoną? | 
— Cóż dziwnego, przecież latała 
swoim narzeczonym przez trzy lata. 
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Pantętajcie o Inwalida 
wojennych, 
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odpowiada» Władysław Stynutkowskk , 
odpowiada: Roman FurmańskL | 


